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Sroda, 31 Października 1883. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem Z d. 15 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej, 
by zwyczajnemu profesorowi cywilnego po- 
stępowania sądowego na c. k Uniwersyte- 
cie we Lwowie, dr. Muurycemu Kabatowi 
z powodu przeniesienia go w stały stan spo- 


Zaraza pyskowa i racicowa u 
bydła: w Zaderewaczu (pow. Dolina) i w 
Lisewcach (pow. zaleszczycki). — , 

Zaraza płucna: w Trzcianie (pow. 
mielecki), w Trzetrzewinie (powiat nowo- 
sądeeki), i 

Zaraza wąglikowa: w Budyłowie 
(pow. brzeżański), w Wiszence (pow. Gro- 
decki), w Torskiem (pow. zaleszczycki) i w 
Ostobużu (pow. rawski). 

Róża wąglikowa: w Słupcu (pow. 
dąbrowski), w Dornbach (pow. łańcucki), w 
Paczałtowicach (pow. chrzanowski), w Pysz- 


nicy (pow. niski), w Domacynie i Trześni 
(pow. tarnobrzeski). 
Nosacizna u koni: 


czynku, wyrażonem zostało Najwyższe uzna- 


nie jego znakomitej służby w zawodzie nau- w Ropie (pow. 


czycielskim. gorlieki), w Mogilnie (pow. grybowski), w 

| Kotówee (pow. husiatyński), w Demboweu 

1 C. k. rada szkolna zamianowała nau- | (pow. jasielski), w Podkamieniu (pow. ro- 
hatyński) i w Liplasie (pow. wielicki). 


czyciela, Michała Lisa w Babicach, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Babicach, a nauczyciela, Józefa Wicherka 
w MHarklowej, rzeczywistym nauczycielem 
zawiadującym stale szkołą filialną w Har- 
kłowej. 


Swierzb u koni: w Strzeliskach (p. 
bóbrecki), w Siediiskach (pow. jaworowski), 
w Zawadee (pow. pilzneński), w Nieżucho- 
wie (pow. stryjski), w Bilezycach (powiat 
wielicki) i w Wieprzu (pow. żywiecki). 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, d. 19 października 1888. 


Obwieszczenie 


e. k. Ministerstwa handlu z 27 października 
1888, 1. 1714. 


Galicyjski urząd pocztowy w Bueza- 
czu funkcyonować zacznie od 1 listopada 
b. r. na mocy ustawy z 28 maja 1882, jako 
kasa zbiorowa urzędu pocztowych kas o- 
szezędności. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 października. 


Nie ma prawie dnia, w którymby 
jeden z dzienników londyńskich nie 
donosił, że angielskie wojska okupa- 
cyjne wkrótce Egipt opuszczą. Wia- 
domość ta już od tak dawna i tak 
często się powtarza, z taką hipokry- 
zya i złą wiarą jest podawaną, że nie- 


a= u $ 


Od dnia 12go do 19go października 
b. r. sprawdzono w kraju następujące cho- 
roby stadne: | 
Zarazę pyskową i racicową u, 
bydła: w Zabokrukach| (pow. bobrecki) i w | 
Domostawie (pow. niski) | 
Różę wąglikową: w Remiżowskiej 
Woli (pow. kolbuszowski). | 
Nosaciznę: w Zimnowodzie (pow. | 
jasielski). l | 
SŚwierzb u koni: 


tyński). f i iwodzacy, ż i jg iel- 
d Nadto panują w kraju następujące cho- ` wodzęcy, że wycołanie wojska angie 


roby stadne: 


świń: w Bouszowie (pow. rohatyński). 


wniczy przedstawia widok, przeplatany to 
1) niebotycznemi skałami, lasem porośniętemi, 
107) to cichemi wioskami, które kąpią swe sto- 
GALERYA ORYGINAŁÓW py w przeźroczym i szybkim Zbruczu. Ten 
á, wprawdzie w posuchy letnie, łatwy do prze- 
i bycia, dający się przejść niemal suchą nogą, 
I. ko miejscami żwawo, a tu i ówdzie, po- 
; wstrzymywany zatorem z kamieni. rzuca si 
WT e x AA , [przez nie dość bystremi małemi Laia 

Owóż skutki lenistwa, wynikające z nie- 


i Jeżeli w dzisiejszym Satanowie jest coś 
zapisania wszystkiego, co należy, w swoim | strasznego, to niezawodnie chyba tylko nie 
czasie. Straciłem już niejedną datę, która, co- 


ra, eo- | chlujstwo synów Izraela, osiedlonych tu li- 

kolwiek bądź, stanowi pewną dokładność opi- | cznie — jako w pogranieznem mieście — i 

su. Obiecując poprawę na przyszłość (nie | trudniących się kontrabandą na wielką skalę. 

wiem wprawdzie, po raz już który?), idę | Trzymają się oni oddawna pewnej. części 

dalej. = r , | miasta, pozostawiając drugą osadzie chrze- 
Przed mniej więcej sześcioma laty (pi- 


ściańskiej. 
szę to w roku 1854), umarł pod miastem 


> M UR Z powodu taniości potrzeb do życia, 
Machnówką ua Ukrainie, liczący dziewięć- | świeżego powietrza, pięknej Świątyni, mnó- 
dziesiąt lat wieku — a może i setki dosię- 


KE stwo ludzi, szukających spokoju i wytchnie 
gał, boć bardzo był stary — milionowy pan, | pia po pracowitym lub burzliwym żywocie, 
niejaki Wojciechowski. Jego to życiorys po- | zamieszkuje dziś w Satanowie. Znajdziesz 
stanowiłem tu zamieścić. A że biografia owa | tam staruszków emerytów, zrujnowanych oby- 
składa się z dwóch części: pierwszej... ta- | wateli, csłe zresztą rodziny, które nie stać 
jemniczej, legendowej i może nieco misty- na życie w wykwintniejszem mieście. Żtąd 
cznej; drugiej zaś — prozwieznej, na którą | też Satanów prócz dogodności życia mate- 
po części sam patrzyłem, więc zacznę po | ryalnego, posiada dobre towarzystwo, tudzież 
porządku od pierwszej 


inne duchowe zasoby. 

Nad brzegiem Zbrucza który dziś Takiem jest owo miasteczko, jak wi- 

oddziela Galicyę od Podola rossyjskiego, stoi | widzicie wcale nie straszne. 
w malowniczej okolicy miasteczko Satanów. Nam jednak nie idzie o dzisiejszy Sa- 
ubo straszy swoją nazwą, przypominającą | tanów, lecz o dawny, usprawiedliwiający swo- 
złego ducha — której po dziś dzień lud | ją „szatańską* etymologię, a na którą w mi- 
Prosty bez pobożnego znaku krzyża św. nie | pionym wieku siła się okoliczności złożyło. 
Wymawia — nie posiada w sobie wszakże | Najstraszniejszym wszakże ze strachów była 
Nie przerażającego. Miasto samo rozsiadło | Magdeburgia satanowska, nadzwyczajna i 
Się pomiędzy dwoma rozkosznemi górami, | energiczna. Ten jej charakter, nazbyt może 
W pięknej dolinie, z obu stron las”mi oto- 


LU gorliwy; bywał usprawiedliwiony po cześci, 
tzonej. Strona galicyjska szezególniej malo- | sąsiedztwem gór miodoborskich , gdzie nie- 
`~ 


= sforni opryszkowie lud niepokoili. 
*) Wyjątek z moich pamiętników, przeznaczo- Satanów co do SUTOWOŚCI wyroków 1 
Żych na pośmiertne. (Przypisek Autora.) | względu na szybkość egzekucyi rywalizował 


| 
| 


$ 
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do ostatecznego upadku, zgubnego dla 
Europy i Europejczyków. Mógłby się 
zaiste wydawać dziwnym ten upor | dnięcie Egiptem jest już zatem zupeł- 
dziennika City londyńskiej w wysnu-, nem. Jeśli zaś to zawładnięcie nie 
waniu wniosków, tak zresztą niepo- | mogło być uskutecznionem bez anar- 
chlebnych dla rządu i administracyi | chii moralnej i materyalnej, którą Times 
angielskiej. Jakto, możnaby się wreszcie | wykazują i którą ciągle grożą, to chy- 
wobec tego zapytać, rok już upływa ba tylko z powodu samolubnych ce- 
od chwili jak generał Wolseley poko- |lów Anglii, sprzecznych, nietylko z in- 
nał słabe powstanie egipskie, a czas teresem europejskim, ale i zinteresa- 
ten nie wystarczył wszystkim zwy- mi Egipcyan. 


generalny królowej stał się panem 
samowładnym całego kraju. Zawła- 


czajnym i nadzwyczajnym agentom i 
organizatorom angielskim, wysłanym 
do Kairu, aby przywrócić trwały po- 
rządek w najspokojniejszym, najlepiej 
uorgamizowanym i najbardziej ucywi- 
liaowanym kraju na Wschodzie? Od 
czasu zajęcia Egiptu przez Anglików, 
panuje tam rzeczywiście bezład zbyt 
widoczny. Zburzyli oni wcale znośny 
system administracyjny, który do pe- 
wnego stopnia zapewniał pomyślność 
kraju, a nie postawili na jego miej- 
scu nie lepszego. Pracują dotąd tylko 
nad zrujnowaniem wpływu europej- 
skiego i podkopaniem władzy khedy- 
wa. Co do tego, działalność ich uwień- 
czoną została najpomyślniejszym skut- 
kiem. Biedny khedyw był i jest do 
takiego stopnia przez nich lekcewa- 
żony, że władza jego — już i dawniej 
dość słaba—zredukowaną została nie- 
mal do zera. 

Co do wpływu Europy, a szcże- 
gólniej Francyi, ten nie istnieje już 
zupełnie. Czytelnicy przypominają s0- 
bie zapewne, z jaką energia głosiła 


podobna brać jej na seryo. Zdawało- | Anglia konieczność oddania Egiptu E- 
by się, że organa prasy brytyjskiej gipcyanom, oraz zrzucenia zeń opieki 
pomieszczają ją w łamach swoich dla- ; europejskiej. 
w Sierakowie (p. tego tylko jedynie, aby Times mogły, dzenie Egipcyan, któremu z zapałem, 
wielicki) i w Wierzchowcach (pow. husia- ogłosić od czasu do czasu artykuł do- godnym lepszej sprawy, przyklaskiwali 


To pozorne wyswobo- 


radykaliści francuscy, polega na wy- 


„skiego z Egiptu wywoła natychmiast powiedzeniu wojny wszystkiemu, Co 
Zaraza pyskowa i racicowa u W nieszczęśliwym kraju rozstrój zu- nie jest angielskiem w rządzie i ad- 
pełny, rozstrój, który go doprowadzi ministracyi egipskiej. Agent i konsul 


z Magdeburgia w Bieczn, gdzie była sławna 
szkoła katów. Niezgorzej i Sataniowcy kształ- 
cié się musieli, kiedy Magdeburpia miejsco- 
wa — jak sa tego ślady, — utrzymywała 
ich do dziesięciu. Z opryszkami zaś nie ba- 
wiono się w długie korowody. Sądzeno ich 
jure stationario albo stanie pede, t. j. dora- 
źnie, czyli mówiąc inaczej, ścinażo pojma- 
nych natychmiast. Jeszcze opryszkowie, lud 
zuchwały i na zgon obojętny, zgadzali się 
z losem i śmierć odważnie ponosili, ale z ży- 
dami była trudniejsza sprawa. Ci nie tak 
łatwo śmierci w oczy zaglądali, dopóki ma- 
gistrat za pewną opłatą, wniesiona przez 
kahał, nie zgodził się na sprawienie ko- 
szernego miecza, wyłacznie do egzekwo- 
wania żydów przeznaczonego. I żydowski i 
chrześciański miecz do niedawna jeszeze za- 
chowywały się na ratuszu satanowskim, jako 
pamiatka dawnej, krwawej działalności Mag- 
deburgii. 

Przyznacie, iż krwiożerezość tej osta- 
tniej mogła budzić powszechną penikę. Dla 
czarowników były tam i stosy do palenia 
żyweem, a jak utrzymuje Przeździecki *), 
nierzadko zbrodniarz, na stos skazany, drogą 
apelacyi do zamku, wyjednywał, że ciało jego 
już po zdjęciu głowy w ogień rzucano. Krom 
wspomnianych wyżej owych dwóch mieczów 
niezwykle czynnych , wieszano cyganów i 
żydów za najmniejszą kradzież. były tam i 
tortury. Oblewano wrzącą oliwą lub smołą, 
pieczono szynami, wyciągano stawy powro- 
zami itd. 

Groźni sędziowie ferujący wyroki — 
jak świadczą akta dawne — najczęściej pi- 
sać nie umieli. Działał za nich pisarz miej- 
ski, oni zaś pod dekretami kładli znak krzy- 
ża świętego. 

Starzy mieszkańcy Satanowa twierdzą, 


*) „Podole, Wołyń, Ukraina“, — Wilno 1841. 
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Niesłusznem i nieszczerem jest 
przeto twierdzenie Timesa, że w ra- 
zie wycofania wojsk angielskich z Egip- 
tu, nastałaby tam znowu era pożóg i 
mordów. Mordy dawniejsze wywołały 
wojska Arabiego, wojska już nieistnie- 
jace. Armia egipska dowodzoną jest 
obecnie przez generałów i oficerów 
angielskich; nikt w niej nie rozbudza 
dawnych pragnień; nie posiada zre- 
sztą dawnej swobody, niezależności, a 
pozbawiona głowy, nie marzy nawet 
o jakiejkolwiek inicyatywie. Z jej 
strony nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo, a z innej strony Anglia także 
nie ma się czego lękać. Obawy, jakie 
Times wywołać się starają, mają cel 
zupełnie inny. W skutek zajęcia Egip- 
tu przez wojska angielskie, najcięższą 
stratę poniosła Francya, dla której 
Egipt był kluczem, otwierajacym wro- 
ta, prowadzace do powodzeń polityki 
kolonialnej. Większa część nieszczęść, 
jakie spadły na Francyę, była tylko 
rezultatem jej lekkomyślnego usunię- 
cia się od wpływu na sprawy egip- 
skie. Usunięcie się to poczytano wszę- 
dzie za tchórzostwo — i dlatego głó- 
wnie polityka Francyi w Tunisie, 
Tonkinie, Madagaskarze, nie może 
mieć stanowczego i rozstrzygającego 
charakteru. Anglia — oświadczająca 
się nader często z przyjaźnią dla 
Francyi, kiedy ta próbuje odzyskać 


cień znaczenia na kontynencie — jest. 


a 


że za onych czasów nie znano przy drzwiach 
zamków i kłódek żelaznych. 

Do „szatańskiej*, że tak powiem, cba- 
rakterystyki Satapowa przyczyniał się nie- 
mało pobyt w obrębie miasta czaruoksiężni- 
ka; inaczej bowiem n:zwać nie można dzi- 
wacznej figury, osiadłej tam w ostatnich kil- 
kudziesięciu Jatach zeszłego stulecia. 

Istny fo był szatan SŚatanowa, a dzi- 
waczna rezydencya. która sam sobie w mie- 
ście pobndował. jako cudaeka, a niepospoli- 
ta, budziła obawy w mieszk»ńcach. Pomija- 
my, że był to wiek, w którym wierzono je- 
szcze w czary i lęykan o się ich niewymo- 
wnie. 

Kto wie, może i w dzisiejszych cza- 
sach podobna rezydencya zwróciłaby na się- 
bie uwagę i wywołała pewne przerażenie. 
Wyobraźcie sobie — o ile sądzić można z ruin 
przed kilku dziesiątkami lat widnych,a może i 
do dziś dobrze dochowanych — pałace o 


trzech piętrach, z których tylko pierwsze 


ozdobione dziwaczną rzeźba, wychodziło nad 
powierzchnię ziemi. Dwa inne w grunt głę- 
boko były zapuszezone. Budowa texo cuda- 
ekiego gmachu. najstaranniej wykonaną była 
Z trębowelskiego kamienia. 

Wszakże nie struktura pałacu budziła 
postrach w pośród Satanowianów. Lękano 
się przedewszystkiem samego właściciela i 
jego dziwacznego otoczenia. 

Owym właścicielem był Stanisław Pac, 
jak go tytułowano, lekarz nadworny króla 
Stanisława Augusta; lecz kiedy mianowicie 
nim był, współczesne pamiętniki o tem nie 
powiadają. *) 


*) W zacytowanem wyżej dziele „Podole, Wo- 
łyń, Ukraina“ Przeździecki powiada, że w metry- 
kach pogrzebowych kościoła satanowskiego, znalazł 
zapisane ; „dnia 3 decembra 1826 r. zmarł w 120 ro- 


jej zawsze wrogą, ilekroć ona zama- 
rzy o wielkości i potędze kolonialnej. 
Bez wpływu na Egipt, o tej potędze 
marzyć nie może ; i oto, dlaczego Ti- 


zbyt mało znaczącą rękojmią dla interesów 
austryackiej części monarchii. 

Następnie referent dopytywał o spra- 
wę wybudowania dróg żelaznych na półwy- 
spie Bałkańskim i połączenia ich z węgier- 


mes pragną tak gorąco, aby wojska , skiemi. Odpowiedź ministra zgadza się zu- 


angielskie pozostały nadal nad Nilem, 
dlaczego straszą widmem rozstroju i 
anarchii. 


Delegacye 


Wiedeń, 29 października. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej.) 


(G) Sternik austro-węgierskiej polityki 
zagranicznej hr. Kalnoky miał dziś spo- 
sobność powtórzyć w znacznej części obja- 
śnienia, raz już dane, a do jednego z nich 
dodać coś w rodzaju autentycznej deklara- 
eyi. Dziś bowiem zebrała się po raz pler- 
wszy komisya budżetowa delegacyi austryac- 
kiej i wzięła na porządek dzienny, tak sa- 
mo, jak przed kilku dniami komisya dele- 
gacyi węgierskiej, nasamprzód etat minister- 
stwa spraw zagranicznych; zadane zaś ml- 
nistrowi pytania; tyczyły się tych samye! 
przedmiotów, co w delegacyi węgierskiej, 
z tą tylko różnicą, że temata czysto poli- 
tyczne były u Węgrów obszerniej i szcze- 
gółowiej traktowane. 


Referent komisyi, delegat hr. Clam- 
Martinitz zadał ministrowi pierwsze py- 
tanie, co rząd wspólny uczynił w skutek 
zeszłorocznej rezolucji, wzywającej go, aby 
przystąpił, w myśl traktatu berlińskiego, do 
usunięcia katarakt, zawadzających żegludze 
na Dunaju przy Żelaznej bramie. Do pyta- 
nia tego dodał jeszcze delegat Siiss więcej 
szczegółowe : jaki wpływ mieć będzie rząd 
wspólny, lub rząd austryacki na ustanowie- 
nie planu robót, na administracyę żeglugi I 
na oznaczenie taryfy od statków? Minister 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky odpo- 
wiedział, że właściwie wszystko należałoby 
do ministerstwa spraw zagranicznych, gdyż 
jest to sprawa, poruczona monarchii au 
stro-węgierskiej traktatem międzynarodowym 
i tyczy się robót na terytotyum zagranicz- 
nem. Ponieważ jednak ministerstwo spraw 
zagranicznych nie posiada służby technicz- 
nej, przeto stanął między rządami obu czę- 
ści monarchii układ taki, że Węgry mają 
sporządzić plany i wykonać roboty swoim 
kosztem, a na oprocentowanie 1 umorzenie 
kapitału pobierać opłatę od żeglugi; przed- 
stawią jednak plany techniczne rządowi au- 
stryaekiemu do wypowiedzenia swych ży- 
czeń, a taryfę przedłożą ministerstwu spraw 
zagranicznych, aby wraz z rządem austryac- 
kim zbadało, czy zgadza się ze stypulacyami 
traktatu londyńskiego z r. 1871. Rząd wę- 
gierski już ustanowił komisyę do tej sprawy, 
ta zaś rozpoczęła prace wstępne, w czem od 
Serbii doznała poparcia, którego można tak- 
że spodziewać się po Rumunii. Del. Süss 
nadmienił na to, że prawo wypowiedzenia 
swych życzeń , jakie przyznano rządowi au- 
stryackiemu wobec rządu węgierskiego, jest 


pełnie z odpowiedzią daną w komisyi dele- 
gacyi węgierskiej. 

A dalej hr. Clam-Martiniz po- 
prosił o wiadomości w sprawie reformy 
konsulatów austro-węgierskich na półwyspie 
| Bałkańskim. Minister hr. Kalnoky odpo- 
wiada: Na zeszłorocznej sesyi delegacyjnej 
użalano się na nasze konsulaty. Czyniono je 
odpowiedzialnemi za to, że nasz handel na 
Wschodzie niestety nie rozwija się należy- 
cie, a nadto obwiniano o niedostateczną o- 
piekę prawną nad obywatelami austro- wę- 
gierskimi. Rząd, poprzednio już pomyślaw- 
Bzy o reformie konsulatów, zastosowanej do 
rozlicznych zmian, które zaszły na Wscho- 
dzie, wysłał wyższego urzędnika na wizyta- 
cyę. Ten wrócił z mnogim materyałem, wy- 
magającym jeszcze dokładnego przestudyo- 
wania, a może po raz drugi jeszcze wyje- 
dzie na Wschód i uzupełni ten materyał, w 
celu przedsięwzięcia reformy systematycznej. 
O ile jednak dziś już rezultaty z zebranego 
materyału są znane, mogę oświadczyć, że 
zarzuty, jakoby konsulaty były winne bra- 
kowi rozwoju handlu naszego na Wscho- 
dzie, są niesłuszne. Ow urzędnik, przeglą- 
dając korespondencyę konsulatów, znalazł 
bardzo mało zapytań od naszego Świata 
handlowego do konsulatów, a i te jeszcze 
tyczą się spraw tylko drobnych. Po większej 
części są to zapytania, czy ta lub owa oso- 
ba zasługuje na kredyt, na co odpowiedzieć 
jest rzeczą niełatwą i delikatną, tak delika- 
tną, że n. p. konstantynopolitańska Izba 
handlowa z zasady nie odpowiada na tego 
rodzaju pytania. Odpieram przeto owe za- 
rzuty, a natomiast wypadałoby mi raczej 
zwrócić się do naszych kupców z wezwa- 
niem, aby sami więcej okazywali dbałości o 
rozwinięcie handlu naszego na Wschodzie, 
gdzie tak trudno znaleźć porządny austrya- 
cki dom handlowy, porządnego przemysłow- 
ca lub bankiera, że, gdy chodzi o utworze- 
nie gdziekolwiek kousulatu honorowego, mu- 
simy uciekać się do obcokrajowców, aby ten 
urząd przyjęli. Tak samo też rzadko spotkać 
się tam z podróżującym reprezentantem au- 
stryackich domów handlowych, podczas gdy 
z innych państw jest tych agentów pełno. 
Co się tyczy skargi o niedostateczną opiekę 
prawną, jest to skarga po części słuszna ; 
ale przyczyna jest w przeobrażeniach poli- 
tycznych, które półwysep Bałkański prze- 
chodził w latach ostatnich i w powolnym 
rozwoju stosunków prawnych. Opieka pra- 
wna polega w większej części na kapitula- 
cyach dawniej z Turcją zawartych, które 
nadają konsulatom naszym sądownictwo kon- 
sularne, ale częstokroć w nowych państew- 
kach nie są już uznawane; z czego wyni- 
kają trudności dla wykonania orzeczeń za 
padłych w sądownictwie konsularnem. Szcze- 
gólniej w Rumunii będzie można zapobiedz 
temu tylko konwencją konsularna, jak to 
ze skutkiem stało się w Serbii. 

Na zapytanie referenta, czy rząd nie 
mógłby przedłożyć delegacji materyałów do 
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ocenienia sprawy konsulatów, minister od- 
powiedział, że na tej sesyi już trudno, ale 
przyrzeka na przyszłą. | 

Delegat Klier starał się podtrzymać 
obwinienie o brak poparca dla austryaekich 
interesów handlowych, na eo minister od- 
| powiedział wezwaniem, aby świat handlowy 
unikał oskarzeń ogólnikowych, a jasno for- 
mułował swoje żale z przytoczeniem wy- 
padków. 

Referent hr. Clam-Martinitz pro- 
si ministra, skoro dotychczes o sprawach 
handlowych była mowa, które należą do sfe- 
ry pokojowej, a pokój zawisł od ogólnej sy- 
tuacyi politycznej, aby poinformował Dele- 
gację. Referent wynurza nadzieję, że mini- 
ster będzie mógł nietylko pod względem 
szczerych stosunków monarchii z potężnem 
panstwem sąsiedniem, lecz i pod względem 
stosunków ze wszystkiemi innemi państwami 
europejskiemi dać komisyi objaśnienia zgo- 
dne z pragnieniem pokoju między ludami, 

Minister spraw zagranicznych hr. Ka 1- 
noky odpowiada jak następuje: Wiądomy 
fakt, że sytuacya monarchii na zewnątrz i 
stosunki jej ze wszystkiemi mocarstwami są 
zadowalające, na nowo tylko stwierdzić mo- 
gę. Nie ma ani wielkiego, ani małego pań- 
stwa, z którem stosunki monarchii nie by- 
łyby zupełnie przyjazne. Mówię to z przy- 
ciskiem o wszystkich państwach a powtarzam 
na nowo z tej szczególaiej przyczyny, że 
niedawne oświadczenia moje, złożone w ko- 
misyi Delegacyi węgierskiej, za pomocą sztu- 
czek interpretacyjnych- bo inaczej tego na- 
zwać nie mogę — chciano wytłómaczyć w 
ten sposób, jakoby w oświadczeniach tych 
zwracało się jakieś ostrze przeciw pewnemu 
państwu a mianowicie przeciw Rossyi. Tego 
w słowach moich nie było, gdyż stosunki 
Austryi z Rosyą nazwałem zupełnie normal- 
nemi, a tem samem też przyjaźnemi, gdy- 
by bowiem nie były przyjaźne nie możnaby 
ich też nazwać normalnemi. Nie mniej, jak 
u nas, w Rossyi także, zarówno u rządu jak 
— co wyraźnie wypowiedzieć muszę — w 
samem kraju, przeważa pragnienie pokoju 
Stosunki między obu rządami w wszystkich 
kwestyach noszą cechę wzajemnej uprzejmo- 
ści przyjaznej a właśnie w takich stosun- 
kach widzę jedną z ważnych rękojmij, któ- 
re pozwalają mi spodziewać się, że pokój na 
czas przydłuższy jest zabezpieczony. O sto- 
sunkach z innemi mocarstwami, które w o- 
gólności są przecież znane, sądzę, że nie po- 
trzebuję rozwodzić się i że wystarezy nad- 
mienić, iż przedstawiają mi się jako ze 
wszech miar zadowalające. Zresztą na szcze- 
gółowe zapytania, gdyby mi je móże zadano 
gotów jestem odpowiadać. 

Referent hr. Clam-Martinitz za- 
pytuje o stosunki z Niemcami. Hr. Kalno- 
ky odpowiada, że te są zupełnie zapewnio- 
ne, gdyż nietylko polegają na bezwaranko- 
wej zgodności obu gabinetów, leez także 
wżyły się już zupełnie w poczucie samychże 
ludów. W tym pocieszającym stosunku, któ 
rego zachowawcza dążność powszechnie jest 
znana i ceniona, jest zarazem  najdostate- 
czniejsza podstawa dla skierowanych wyłą- 
cznie ku utrzymaniu pokoju usiłowań polity- 
ki zagranicznej państw obu. 

Na tem skończyły się interpelacye i od- 
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Czyli ów Pac należał do dawnej zasłu- 
żonej w dziejach rzeczypospolitej rodziny, 
której, jak wiadomo, ostatnim męzkim po- 
potomkiem był generał z 1831 roku? tru- 
dnoby coś o tem powiedzieć. Niektórzy u- 


trzymują, że był z pochodzenia Niemcem i, 
ai Ta | Ta tedy Urszula, o czarnej wybitnie połu- 


pisał się: „Patz“. Lecz o ile to przypuszcze- 
nie gruntowne, niepodobna zawyrokować sta- 
nowczo — gdyż w Satanowie, gdzie prawie 
pół wieku przepędził, nikt nietylko podpisu 
jego nie widział, ale głosu nawet nie sły- 
szał. 

Pałac ów cudacki, na wzór arki Noe- 
go, zawierał zwierzęta i ptaki wszelkiego ro- 
dzaju, których krżyki, ryki i piski zdala już 
nawet mniej trwożliwych i łatwowiernych, 
od siebie odstraszały. 

Sam właściciel zaczarowanego zamku, 
najczęściej w nim ukryty, oddawał się ja- 
kimś tajemniczym robotom. Ciemny, gęsty 
dym, a czasem płomyki wylatujące z komi 
nów, kazały się domyślać, iż trudnił się al- 
chemią , lub t. p. mistycznemi praktykami. 
Od czasu do czasu wyzierał na pola lub lasy 
dla herboryzacyi, atoli nigdy w ludzkiej po- 
staci, lecz w skórę jakiegoś zwierza obszy- 
ty, ze stosownie przyprawioną głową. Nie- 
kiedy nawet jako koń osiodłany. Napotyka- 
nych ludzi rykiem i zwierzęcemi skokami od 
siebie oddalał. 

Nie dziw więc, że ciekawość nie zwa- 
biała nikogo do zamku. Może niejeden i za- 
proszony, niechętnieby się doń wybrał. Nie- 
zawodnie, że gdyby przysłowie: „Wart pa- 
łac Paca a Pac pałaca* nie było starem, 
możnaby go tu najtrafniej zastosować. Tru- 
dno tu zresztą powtarzać najdziwaczniejszych 
legend, jakie po dziś dzień zachowały się 
w podaniu Satanowianów. 


ku Życia Stanisław Pac, niegd i 
króla Stanisława Augusta". SE pakan. avon 


Z istot na podobieństwo Boże stwo- 
rzonych, dwie tylko przybyły z czarnoksięż- 
nikiem, do zaczarowanego zamku: niewiasta 
lat podeszłych, imieniem Urszula, jednooka. 
Tradycya to może przyćmiła jej jedno oko 
dla zbliżenia podobieństwem do czarownicy. 


dniowej cerze, mówiła jakimś niezrozumia- 
łym językiem lub na migi. Skupowała szezu- 
płe prowizye dla swego pana i płaciła bez 
targu, niezaczarowaną monetą, kurs w kraju 
mającą, tolerowano ją zatem. Ciekawi na- 
próżno usiłowali ją wybadywać, bo nikt się 
z nią rozmówić nie umiał. 

Drugim towarzyszem czarnoksiężnika 
był mały kilkoletni chłopiec, który zwykle 
towarzysząc panu do lasu i w polę, dźwigał 
za nim uzbierane zioła, Ten, chociaż był po- 
chodzenia krajowego i mowy swojskiej uży- 
wał, jako dziecko nie umiał z początku za- 
dowolić ciekawości pytających. Z latami 
zaś przybywało mu dyskrecji, zapewne na- 
kazanej przez pana — tak, iż co do spraw 
tego ostatniego z niczem się nigdy nie wy- 
gadał. 

Michałek — tak się zwał chłopak — 
nie obudzał jakoś w mieszkańcach Satanowa 
tej obawy i wstrętu, jakie ci uczuwali dla 
dwojga starszych mieszkańców zaczarowane- 
go pałacu Rosnąc w lata cieszył się nawet 
pewną sympatyą, a to z tego powodu, iż wy- 
kradajae pokryjomu zioła swojemu panu, 
umiał je trafnie zastosowywać w rozmaitych 
chorobach. Chętnie zaś tej pomocy udzielał 
nikomu jej nie odmawiając. Kiedy już wy- 
rósł na skończonego młodzieńca, a musiał, 
być powabnej powierzchowności — bo i śla- 
dy tego widne były jeszcze w starości — 
dziewki nie patrzyły nań krzywo. 

Otoż nie wiem, jak do tego przyszło, 
atoli stać się tak miało, że Michałek pod- 


niósł wzrok zuchwały aż na pannę burmi 
strzównę i miał ją zbałamucić. 

Bagatela! Burmistrz przecie przy pra- 
wie magdeburskiem to pan życia i Śmierci! 
Michałek sięgnął za wysoko. Jako „gwał- 
townik* według prawa magdeburskiego za 
| zwykłą śmiertelnieę dałby był głowę, a cóż 
| dopiero za burmistrzównę! Wyrok ferowano 
rychło, ale chodziło o małą rzecz na pozór — 
szczególniej przy dziesięciu katach — o sam 
obrządek ścięcia, tak często w tej Magdeburgii 
praktykowany. 

Według porządku sądów magdeburskich, 
| wyrok katowi musiał być produkowany, prze- 
ciw ważności którego ten ostatni mógł za- 
protestować, a przeto niewinnego od kary 
wyswobodzić. Wszakże rzadkie tego bywały 
przykłady, ażeby kaci — najczęściej z pro- 
staków rekrutowani, a spełniający swoje krwa- 
we rzemiosło jako machiny bezmyślne — 
do tej się prerogatywy uciekali. Tem mniej 
można było oczekiwać podobnego protestu 
w sprawie, gdzie był zamięszany honor ro- 
dzinny wszechwładnego pana burmistrza. 

Tymczasem najniespodzianiej kat star- 
szy wystąpił z takim protestem. Pozostawali 
młodsi kaci, ale tym prawo w razie protestu 
starszego, czynności zanegowanej odbywać 
nie dozwałało. Można się było udać do ce- 
klarzy (tak się zwali słudzy i pomocnicy ka- 
tów, którzy ich niekiedy zastępywali), ei jako 
prości pachołkowie, nie noszący na sobie 
charakteru urzędowego, wykonać egzekucyę 
mogli, ale i oai uciekli i skryli się po gó- 
rach i lasach. 

Nastąpiła niepraktykowana w kronikach 
Magdeburgii, trudność stracenia prostego wi- 
nowajcy, a do tego jakiegoś przybłędy. Co 
większa... socyusza i sługi czarownika. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ProrR JAXA BYKOWSKI 


powiedzi. Po nieh koiaisya przyjęła etat mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych bez zmian, 
wedle znanego preliminarza rządowego. 


Sprawy sejmowe. 


Mowa posła Madeyskiego. 
(Dokończenie). 


, We Francyi taka przysięga jest; była 
i w Krakowie, a wszędzie okazała się bar- 
dzo praktycznem i zbawiennem urządze- 
niem. A przysięga taka mogłaby zastąpić w 
znacznej mierze potrzebę rozmaitych ostroż- 
ności sądowych przy sporządzaniu inwenia- 
rza, które kosztują, a ostatecznie w sposób 
niewzruszalny stanu dziedzictwa sprawdzić 
i utrwalić nie zdołają. 

Później następuje sporządzenie tak zwa- 
nej deklaracyi spadku, składającej się tylko 
z kilku wierszy. Deklaracyę tę składa wło- 
ścianin przed notaryuszem do protokołu i 
płaci. Otóż, jeżeli się wprowadzi reformę 
procedury cywilnej, wtedy będzie stworzony 
osobny urząd pisarza przy sądach, który to 
urząd tego rodzaju deklaracye bezpłatnie w 
każdej chwili będzie mógł sporządzić, 

Nakoniec sporządza notaryusz tak zwa- 
ny wykaz spadkowy, który na to się robi, 
aby przeszedł przez sąd do urzędu podatko- 
wego i służył za podstawę wymiaru należy- 
tości skarbowej od spadku. Owoż to nie jest 
słuszną rzeczą, aby na koszt strony kazać 
notaryuszowi sporządzać akt, który należy 
do urzędu wymiaru należytości, a nie dla 
sądowego użytku strony. Istniejące tedy po- 
stępowanie da się w tak znakomity sposób 
uprościć, a ta drożyzna, która ubogi lud rze- 
ezywiście obciąża, usunąć. Ale to byłoby 
pierwszem dopiero zadaniem tej reformy, 
jaką mam na myśli, zadanie dalsze, a naj- 
ważniejsze, polegałoby na tem, aby stworzyć 
postępowanie, którego dziś wcale nie ma, a 
którego brak lud właśnie najdotkliwiej czu- 
je. Skoro już wiadomem jest, kto jest dzie- 
dzieem, to z prostego rozumowania płynie 
za tem konsekwencya: a więc wiadomemu 
dziedzicowi trzeba dać pomoe sądową, aże- 
by objął spadek, albo jeźli jest ich więcej, 
ułatwić mu rzeczywisty dział spadku tak, 
iżby na sądowej drodze a szybko dostał, co 
mu się tytułem spadku należy. U nas ta- 
kiego postępowania nie ma, o to trzeba o- 
sobny proces prowadzić. 

U nas dostaje się legitymacyę dziedzi- 
ctwa na to tylko, aby się dopiero można 
procesować. Przykład niechaj rzecz uzmy- 
słowi. — Za pertraktacyę spadku, którą ja- 
ko notaryusz sporządziłem, płaci mi wło- 
ścianin w skutek sądowego polecenia 3, 4, 
5 złr., ja nie wiem, czy on z tego zadowo- 
lony, ale w jakiś czas potem przychodzi do 
mnie; przynosi dekret dziedzictwa i powia- 
da: Panie, ja przyszedłem do domu z de- 
kretem, a brat nie chce mnie na ten grunt, 
który mi sąd przyznał, puścić, niech mnie 
pan na grunt wprowadzi, abym za to, com 
zapłacił, dostał co mi się należy. Ja mu 
odpowiadam, że trzeba próbować ugody i w 
tym waględzie chętnie ci służę, a on mi na 
to — „a za cóż ja płacił, kiedy nie mam 
nie z tego, ja dałbym nie 3, 4, 5 złr. ale 
50 złr. w tej chwili, ale dajcie mi to, co 
mi się podług tego dekretu dziedzictwa na- 
leży”. Otóż tutaj jest rdzeń rzeczy. Co lud 
draźni i co daje mu uczuć dotkliwie ciężar 
z pertraktacyi spadkowej, sam z siebie zre- 
sztą nie tak gwałtowny? Oto to, że płaci 
wbrew swej woli za coś, bez czego się o- 
bejdzie, a opłacić nie może tego, coby chciał 
1 czego mu potrzeba. Więc tam ciężar u- 
sumy, a tutaj dajmy praktyczny pożytek za 
ciężar, który lud chce płacić, bo tego sam 
czuje potrzebę. 

_ Ta druga część praktyczna postępowa- 
nia spadkowego miałaby na celu, aby dzie- 
dzie bez procesu doszedł do posiadania, a 
jeżeli więcej jest dziedziców, do podziału 
przyznanego sądownie spadku. To postępo- 
wanie powinno być unormowane, a że urzą- 
dzone być może, tego dowód mamy znów w 
prawie franeuskiem, gdzie postępowanie ta- 
kie istnieje ze znakomitym skutkiem (brawo 
brawo!) Pozostają jeszcze sprawy opieki. O 
tych bardzo krótko mówić będę. Opieka nad 
włościańskimi małoletnimi i sierotami wy- 
konywa się u nas w ten sposób, że zupełnie 
odpowiada zasadzie „Quod non in actis, non 
est in mundo*, ona istnieje tylko formalnie, 
tylko w aktach sądowych. Przy pertraktacyi 
spadkowej ustanawia się opiekuna w taki 
sposób, że ktoregoś z najbliższych krewnych 
mianuje się opiekunem i oddaje mu się w 
zarząd mienie małoletniego. Każdy z nas wie 
jak wygląda taki zarząd na wsi. Korzysta na 
nim opiekun, a traci niesłychanie małoletni. 
A na czem się to kończy? Gdy małoletni 
dojdzie do pełnoletności, udaje się do sądu 
i prosi, aby sąd nakazał opiekunowi złożyć 
rachunki z administracyi jego majątku iod- 
dał mu grunt. 

Tu dopiero kłopot, jak od chłopa zażę” 
dać rachunków za tyle lat wstecz, kiedj 
chłop rachunków nigdy nie prowadzi. 
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Następnie niechaj opiekun z jakiego- 
kolwiek tytułu zarzuci przeciw małoletniemu 
prawo własności. Niech powie „to jest mój 
grunt, bom go oddziedziezył po moim ojcu 
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gana administracyi bułgarskiej i starać się I 
okazać, iż są podwładnymi panującego Buł- 
garyi, załatwiać zatem wszelkie sprawy w 


porozumieniu z księciem. Wielokrotnie tym- 


lub bracie“, już proces w perspektywie, już | czasem odwoływali się do tajnych wskazó- 


transakcye, termina rozprawy, próby, ugody 
i tp., które kończą się na tem, że małoletni 
robi istotnie ugodę z opiekunem taką, jaką 
może, przyznaje mu wszystko eo ten chce, 
byle chociaż kawałek z ojcowizny do rąk 
dostał, bo bez tego żyć nie jest w stanie. 
W innych państwach dzieje się inaczej — 
tam sąd ustanawia rady familijne, które ezu- 
wają nad małoletnim członkiem rodziny i 
jego mieniem. Te rady są pod nadzorem są- 
dów pokoju, u nas byłyby pod nadzorem są- 
dów powiat. Te rady zarządzają majątkiem 
lepiej przy wzajemnej kontroli swoich 
członków. 

W tych oto dwóch kierunkach pragnął- 
bym, aby postępowanie nasze w sprawach 
niespornych, zostało zreformowane. Mnie- 
mam, że taka reforma jest możliwa i że jest 
konieczną. Ona wyczerpie raz na zawsze tę 
część kwestyi chłopskiej, której nomenklatu- 
rę wprzód podałem, a która w połączeniu z 
reformą procedury naszej, jest dzisiaj isto- 
tnie dla włościan naszych kwestya pierwszo- 
rzędną. F. 

Zalecam więc gorąco Wysokiej Izbie 
wniosek mój do przyjęcia. Mam nadzieję, że 
jeżeli wniosek ten będzie przyjęty, zrobimy 
bardzo znaczny krok naprzód do osiągnięcia 
tego celu który, jak to miałem zaszczyt na- 
szkicować, wniosek zamierza, a mam to głę- 
bokie przekonanie, że jeżeliby się nam Isto- 
tnie powiodło ten cel doniosły osiągnąć, 
wtedy moglibyśmy sobie spokojnie powie- 
dzieć; dobrze zasłużyliśimy się ojezyznie. 

Dlatego upraszam Panów o przyjęcie 
wniosku, a pod względem formalnym upra- 
szam o odesłanie go do komisyi prawniczej 
(huczne oklaski brawa. Liczni posłowie gra- 
tulują mowcy). 


a 


SPRAWY ZAGRANIUZNE 


o A CAPARZO 


(Opinia o wypadkach w Bułgaryl). 


Wiener Alig Zig. zapewnia, że otrzy- 
mała od osobistości dobrze poinformowa- 
nej następujący wyraz zapatrywan na naj- 
świeższe przeobrażenia w Bułgaryi : 

„Srodki represyjne, których się książe 
Aleksander chwycił przeciw rozporządzeniom 
rowsyjskim, musiały, jak to przewidywano 
tutaj, obudzić we wszystkich sferach pewne 
obawy, z któremi zresztą nie tają się i tu- 
tejsze koła polityczne, jakkolwiek nieintere- 
sowane bezpośrednio. Podnoszono tu nie- 
jednokrotnie, że wpływowi rossyjskiemu w 
Bułgaryi, który wynika z dziejowego jej ro- 
zwoju, nic zarzucić nie można, byle tylko 
równocześnie nie został naruszony traktato- 
wy stosunek Bułgaryi do Porty. Dotychcza- 
sowe zresztą usiłowania Bułgaryi uwieńczo- 
ne pomyślnym skutkiem, zwracały się jedy- 
nie przeciw niektórym nadużyciom, których 
się dopuszczały pojedyńcze indywidua naro 
dowości rossyjskiej. Ale gdyby książę Ale- 
ksander próbował sprzeczności te doprowi- 
dzić aż do rozdwojenia pomiędzy Bułgaryą 
a Rossyą, to wstąpiłby na drogę, przed którą 
należy go jak najusilniej ostrzegać. Nikt bo- 
wiem nie może sobie życzyć, ażeby w ten 
sposób przyszło do jawnego zatargu, a księ- 
ciu nie może też zależeć na tem, ażeby sta- 
naé w roli prowokatora. Do przekonania te- 
go przyjdą zapewne w Sofii i dla tego jest 
nadzieja, że książę odstąpi od zamiarów, 
które objawiają się poniekąd w środkach do- 
tychczas przedsięwziętych, i że siarać się 
będzie o porozumienie z Rossyą, póki czas 
jeszcze. Ze dotychczas położenie nie jest 
tak groźne, aby nie można już było osią 
gnać porozumienia, to pewna, gdyż dotąd 
nie takiego nie przedsięwzięto z Petersbur- 
ga, czegoby złagodzić nie można wobec po- 
jednawczości stron obu. Z rossyjskich zaś 
dzienników widoczną jest rzeczą, stwierdzoną 
z powodu pobytu p. Bałabanowa w Peters- 
burgu, że istnieje tam chęć pojednawcza, 
ponieważ powitano go bardzo uprzejmie i 
zastanawiano się nad środkami, któreby u- 
łatwić mogły porozumienie", 

W dalszym ciągu podajemy tu za Po- 
litische Correspondene zapatrywania sfer bul- 
garskich, wyrażone w liście, jaki to pismo 
otrzymało z Sofii: 

„Prasa rossyjska — pisze korespon- 
dent — przepełniona jest ciężkiemi zarzu- 
tami przeciw księciu bułgarskiemu, że zszedł 
z drogi wdzięczności, należnej Rossyi, po- 
dejmując nową reorganizacyę ministeryum 
wojny i dzieląc materyał prac jego na czy- 
sto ekonomiczno - administracyjny i wojsko 
wy, czem dąży do osłabienia wpływu tego 
departamentu, a zatem i wpływu Rossyi. Je- 
żeliby tak było w samej rzeczy, to ezyliż 
wina nie cięży na dotychczasowych rossyj- 
skich ministrach wojny? Z chwilą miano- 
wania ich członkami gabinetu bułgarskiego, 


powinni byli ci panowie postępować jako or- ' Korneliusz Rylski, 


Gazeta Lwowska“ z dnia 31 pażdziernika 1553, 


wek z Rossyi i odgrywali raczej rolę repre 

zentantów ważnych politycznych missyj, niż 
urzędników wojskowych, jakkolwiek być mo- | 
że, iż czynili to jedynie z pobudek próżno- 
ści i okazania swego znaczenia. Szezególniej 

w stosunku do księcia należało to prawie do 
dobrego tonu wyłamywać się z pod wszel- 
kich form. Rozkazy księcia pozostawały nie- 

wykonane a oficerów, posiadających względy 

księcia, starano się lekceważyć a nawet wy- 

dalać z Bułgaryi. Najwięcej jednak dokazał 

w podkopaniu winnego szacunku dla księcia 

generał Kaulbars. Świadczą o tem ubliżają- 

ce jego wyrażenia. Z wyjatkiem jednego 

Ehrenrota, wszyscy generałowie roszyjscy na 
stanowisku ministra wojny zachowywali się 

jednakowo, a mianowicie bez taktu wobec 
księcia i dystyngowanych Bułgarów, mię- 
szali się do polityki i wysyłali fałszywe in- 
formacye do Rossyi. To było powodem nie- 

ustannych przesileń ministeryalnych i pod- 
niecało wzajemną nieufuość i rozjątrzenie 

pomiędzy Rossyą a Bułgaryą. Ażeby zgu- 

bnym tym tak dla Rossyi jak Bułyaryi sto- 

sunkom położ;ć raz koniec, chwycił się ksią- 

żę środków wzmiankowanych na czele. 

„Z Petersburga zapewniają, że Rossya 
pragnie tylko pomyślności Bułgaryi i spokoj- 
nego jej rozwoju i zadowoli się rolą przy- 
chylnego obserwatora przeobrażeń, zachodzą- 
cych w Bułgaryi. Tutaj przyjętoby te za- 
pewnienia z bezwględnem zaufaniem, gdyby 
zachowanie się organów, których zadaniem 
tutaj jest zapewnienia te wprowadzić w życie, 
nie zostawało z niemi w sprzeczności. Bo prze - 
cież spiski wojskowe przeciw księciu pod o0- 
słoną wspomnianych panów, konspiracye z 
z jawną opozycją 1 prześladowanie przyjaciół 
panu ącego, to wszystko nie może być brane 
za przychylną neutralność. W Rossyi są 
również przekonani że rossyjscy oficerowie 
w Bułgaryi winni być zawsze utrzymywani 
w rygorze systemu rossyjskiego i dla tego 
Rossyanin musi być zawsze w Bułgaryi na 
stanowisku ministra wojny. Odeprzeć można 
to twierdzenie uwagą, że w Bułgaryi z cza 
sem muszą wejść w życie zasady narodowej 
taktyki i rygoru wojskowego, gdyż żadne- 
go Rossyanina nie wcielają w szeregi buł- 
garskie przymusowo, a skoro dobrowolnie 
wstępuje, to musi się poddać obowiązującym 
w Bułgaryi zasadom. „Czyim chlebem żyję, 
te”c piosukę śpiewam“ brzmi stare przysło- 
wie niemieckie, otóż Bułgarzy mniemają, że 
przez nich utrzymywana armia, powinna słu- 
żyć przedewszystkiem celom bułgarskim. 

„Obiega tu pogłoska, że w celu roz- 
strzygnięcia kwestyi wojskowej, został przez 
cara upatrzony rossyjski reprezentant woj- 
skowy poselstwa wiedeńskiego, pułkownik 
baron Kaulbars. Książę Aleksander i wszy- 
stkie osobistości znające pułkownika cenią 
wysoko wojskowe zdolności i charakter Kaul- 
barsa. Wiedzą, że dalekim jest od aspiracyj 
panslawistycznych i nie życzą sobie lepsze- 
go pośrednika, jeżeli idzie o sprawy wojsko- 
we, w których brat jego odegrał tak nieko- 
rzystną rolę. Obawiają się jednak, że puł- 
kownik Kaulbars znajdzie się w Sofii w sy- 
tnacyi niemiłej. To eo powie w obronie po- 
przedniego ministra wojny, nie znajdzie tu 
dobrego przyjęcia, gdyż obudzi podejrzenie 
iż brat nie może inaczej mówić o bracie, a 
tutejsze koła oficerskie znajdą się również 
w przykrem nader położeniu, bo w interesie 
samej sprawy będą musiały podawać wyjaś- 
nienia o działalności brata pułkownika nie 
bardzo pochlebne“. 


TEAT m mA e a m Tm a an- ea. A w OM 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły gminie Stradez, 
w powiecie gródeckim, z powodu gradobicia 
zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Mianowania w e.k. armii. Feld- 
marszałkami-porucznikami mianowani generat- 
majorowie komendanci dywizyj: Gwido br. Ko- 
ber, Karol Ruiz de Roxas, Karol br Lasollaye 
i Rudolf Hemyfling, oraz generał-major, ko- 
mendant brygady Karol Krenosz. 

Generał- majorami mianowani pułkownicy : 
Maurycy Jesser, dyrektor artyleryi I korpusu, 
oraz komendanei brygad : Karol Fischer. Albin 
Kuttig, Franciszek Holbein- Holbeinsberg, Wi- 
ktor hr. Dubsky-Trzebomislitz, Emil Varga, 
Ludwik Kiunart, Józef Lipowsky-Lipowitz i 
Aleksander Mayer; wreszcie pułkownicy ko- 
mendanci brygad: Józet Rott, Daniel Ehnil, 
Alexy Vidos de Kolta, Maksymilian Rakasovie- 
Savodol, Emil Soukup-Dobenek i Herman Bor- 
dolo-Boreo. 

Pułkownikami galic. pułków pieszych lub 
jezdnych mianowani podpułkownicy: Edward 
Metzger, Franciszek Pilat, Fryderyk Schmerek, 
Karol Gilsa i Julinsz br. Boyneburgk, wreszcie 
szef inżynieryi X korpusu. 


= Ukarane łakomstwo. Szoil Reif, dnia 21 b. m. zawalił się duży most drewniany 
czeladnik kapelusznieki, mający lat 19, w nocy | w chwili, kiedy obciążony był mnóstwem wo- 


na 80 b. m. w pracowni swego brata pod l. 
20 przy ulicy Smoczej otruł się amoniakiem, 
napiwszy się go chciwie z fiaszki w mniema- 
niu, że się pokrzepia wódką Reif, doznawszy 
znacznych uszkodzeń wewnętrznych, został prze- 
wieziony do szpitala i jest nadzieja, że skutkiem 
udzielonej mu bezzwłocznie pomocy lekarskiej, 
odzyska zdrowie. 


= Sprytny oszust. Wydarzyło się dnia 
22 b. m. przy wieczornym pociągu czerniowie- 
ckim na tutejszym dworcu kolei Karola Lu- 
dwika, że niewyśledzony dotąd sprawca. ele- 
gancko ubrany w ciemny paltot, buraczkowe 
spednie, czarny okrągły kapelusz i w rękawi- 
ezkach barwy eeglastej, mający lat około 23, 
wzrostu średniego, szatyn, z małym zarostem 
wąsów, zawiadomił podróżnego p. J.S., iż kasa 
już otwarta, a gdy się tenże na chwilę z sali 
wydalił, uprzejmy ów rzezimieszek pochwycił 
jego kuferek, w sali pozostawiony, a zawiera- 
jący suknie wartości 250 zł., i umknął z ta 
zdobyczą. — W taki sam sposób przy właszczył 
sobie ów nieznajomy dnia 27 b. m. przy no- 
cnym brodzkim pociągu na podzamczu kuferek 
p. J. K., z rzeczami wartości do 100 zł. — Tak 
samo wreszcie opisano w policyi dnia 30 b. m. 
sprawcę kradzieży 4 srebrnych łyżeczek, zna- 
czonych L. J. K., popełnionej przez tegoż zło- 
dzieja przy sposobności dopytywania się w ku- 
chni o mieszkanie dr. O. Ostrzega się przeto 
publiczność przed tym zuchwałym oszustem. 


== Uszkodzenie cielesne przez eksplo- 
zyę. Lipa Milet, malarz pokojowy, odnawiająe 
30 b. m późno wieczorem sufit w handłu Kró- 
mera, przy placu Halickim, odśrubował pająk 
gazowy, wiszący pośrodku lokalu przy rurze 
gazowej, i zatkał otwór papierem. Chcąc się po 
chwili przekonać, czy gaz się nie ulatnia, po- 
tarł zapałkę, skutkiem czego nastąpiła eksplo- 
zya gazu, nagromadzonego pod sufitem. Milot, 
stojący właśnie na drabince, został na twarzy 
i rękach poparzony i musiał być przez policyę 
odwieziony do szpitala. Przytomność właściciela 
handlu, który natychmiast zamknął gazometr, 
przeszkodziła dalszemu wypadkowi. 


* Zapiski policyjne, Pan A. F. zgu- 
bił pugilares z kwotą 5 zł, kartą zastawniczą 
banku hipotecznego i 3 kartami zakładu ogólno- 
rolniczego. — Złożono w policyi znaleziony 
srebrny kluczyk od zegarka. — Magdalena 
Tkacz, właścicielka realności, 1. 39 ulica Ły- 
czakowska, przytrzymuje ubłąkane cielę. — 
Dnia 29 b. m. wydalił się z domu rodziców 
Józef Bednarski, 18 lat liczący, chłopak wzro- 
stu średniego, blondyn, ubrany w ęzarny sur- 
dut, bez obuwia i dotąd nie powrócił, 

i Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie znany powszechnie i wysoko dla przy- 
miotów charakteru i cnót swoich poważany 
obywatel, br. Kalikst Horoch, weteran z roku 
1831, przeżywszy lat 84. 


— Pomnik Aleardiego, znakomitego 
pisarza i herolda odrodzenia Włoch, dnia 16 
b. m. uroczyście i wśród ogromnego udziału 
ludności odsłoniony został w rodzinnem jego 
mieście Weronie. 


Ofiara nauki. W westybulu gma- 
chu Ecole normale w Paryżu, przed kilku 
dniami umieszczona została tablica pamiątkowa 
na cześć zmarłego w Egipcie na cholerę uezo- 
nego Ludwika Thuillier, który wysłany tam z 
komisyą francuską dla zbadania strasznej za- 
razy, uległ tejże przed miesiącem. Krótki na- 
pis złocony na czarnej marmurowej tablicy 
brzmi: „Łowis Thuillier, mort pour la science. 
Alexandrie, 1883 * 


— Rocznicę bitwy morskiej pod 
Trafalgarem (21 października 1805) uroczyście 
obchodzili w tym roku członkowie król. klubu 
nawigacyjnego w Londynie. Z oficerów, którzy 
w bitwie tej brali czynny udział, zostają dziś 
jeszcze przy życiu dwaj tylko, mianowicie 
admirał sir George Sartorius, który był wów- 
czas kadetem na pokładzie okrętu Tonnant, 
oraz podpułkownik James Fymmore, również 
kadet ówoezesny na pokładzie statku Africa. 
Starnszkowie ci zajmowali miejsca honorowe u 
stołu biesiadnego. 


— Wyprawa w Himalajach. Znany 
badacz gór, mr. Graham, od roku podróżujący 
w towarzystwie dwóch umyślnie z Szwajcaryi 
sprowadzonych przewodników, w górach Hima- 
lajskich, wrócił dnia 21 b. m. do Darjeeling, 
w Indyach. Mimo największych kilkutygodnio- 
wych wysileń, nie mógł on dostać się od stro- 
ny południowej na szczyż góry Kinchinjunga, 
uważanej za najwyższą na kuli ziemskiej. Na- 


tomiast dotarł szczęśliwie na szczyt góry, 
24.000 stóp wysokiej, która dotąd nie ma 
nazwy. 


Tunel po pod Tamizą. Z Lon- 
dynu donosi telegram, że tamtejszy urząd bu- 
downiczy postanowił wybudować nowy tunel 
po pod Tamizą między Wapping a Bermondsey. 
Koszta budowy obliczono na 1,890.000 funtów, 
czyli około 17 milionów guldenów. 

— W rokoszu, który niedawno wy- 
buchł był w Port-au-Prince na wyspie Haiti, 
500 ludzi utraciło życie. Strata w zniszczonem 
mieniu wynosi 4 miliony dolarów. 


Zawalenie się mostu. Z Witebska 
donoszą dziennikowi St, Pet Wied., iż tamża 


zów, ludzi i koni. Wszystko, eo się na nim 
znajdowało, wpadło do wody i mimo spie- 
sznego ratunku około 80 osób utonęło. 


— MSmierć i wesele. Przed kilku dnia- 
mi w Warszawie, przy ulicy Miodowej, miał 
się odbyć ślub młodej pary, a mianowicie pana 
L. z panną K, Już o godzinie 5 po południu 
cały orszak ślubny zgromadzony był w mije- 
szkaniu państwa K., zkąd wyruszyć miano do 
kościoła. Czekano tylko na pannę młodą, która 
kończyła toaletę. Nareszcie zjawia się cała 
w bieli i podawszy rękę narzeczonemu, klęka 
przed rodzicami dla odebrania ich błogosła- 
wieństwa. W tejże chwili matka panny młodej 
dostała ataku sercowego i mimo spiesznej po- 
mocy obecnego pomiędzy gośćmi weselnymi 
lekarza wkrótce zakończyła życie. Rozpacz córki 
nie miała granie. Goście natychmiast Bię roz- 
jechali; o Ślubie, oczywiście, nie mogło być 
mowy. 

— Olbrzymi gmach nowej opery w 
Nowym Jorku, której otarcie odbyło się przed 
kilku dniami, cały zbudowany jest z żelaza. 
Wewnętrzne też urządzenie jego jest z tegoż 
materyału: loże, stropy, schody, a liczne wyj- 
ścia zapewniają publiczności zupełnie bezpie- 
ezeństwo w razie pożaru. Użyte zostały przy- 
tem wszelkie środki, ażeby w razie potrzeby 
zalać wodą scenę, salę, loże i t. d. Pewność od 
ognia jest taką, Że właściciele wcale nie age- 
kurują gmachu, co stanowi dla niech 300.000 
franków na rok oszczędności. Scena ma 76 
stóp głębokości, a 101 szerokości, znacznie za- 
tem jest większa od sceny teatru La Scala 
w Medyolanie, która dotychczas była uważana 
za największą. Miejse posiada sala 3.054, u 
tysiąc więcej aniżeli wielka opera w Paryżu. 
Pierwsze przedstawienie przyniosło 85.000 tran- 
ków dochodu, a koszt miesięczny utrzymania 
tego olbrzymiego teatru wynosi okrągło milion 
franków. 

— Wypadki zrabowania poczt są 
znowu ua porządku dziennym w Węgrzech. 
Pod Neutrą przed kilku dniami banda opry- 
szków napadła wóz pocztowy między Zsambo- 
kret a Baan i zrabowała go, zamordowawszy 
pocztyliona. W parę dni poźniej napadnięto i 
usiłowano zrabować wóz pocztowy między Osie- 
kiem a Nasicem pod Retfalu, przyczem poczt; 
lion został ciężko zraniony. W pierwszym de a 
padku sprawców nie wyśledzono, w drugim 
ujęto jednego rabusia. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


x”, 0 zaburzeniach w zakładzie 
karnym w Wiśniczu otrzymaliśmy szczegó- 
łowe sprawozdanie. W dniu 22 b. m. nad 
wieczorem zbuntowało się około 180 więżniów, 
zajętych robotą w pracowni stolarskiej, którzy 
zabarykadowali wszystkie drzwi do tej praco- 
wni i uniemożebnili przystęp do tego lokalu. 
Na wezwanie zarządu zakładu, miejscowy po- 
sterunek żandarmeryi bezzwłocznie objął dozór 
nad zakładem zewnątrz, gdy wewnątrz pełnili 
służbę strażnicy zakładowi aż do godziny wpół 
do 8 rano dnia następnego, w którym to cza- 
sie nadszedł zarekwirowany z Krakowa odział 
wojska, złożony z oficera i 50 ludzi. Około go- 
dziny 5 rano, żołnierz stojący na straży we- 
wnątrz gmachu więziennego, spostrzegł, że je- 
deu ze zbuntowanych więźniów zajęty był ja- 
kąś robotą przy kratach okien w pracowni sto- 
larskiej, wezwał go więc ażeby odstąpił od o- 
kna. W odpowiedzi na to wezwanie więzień 
zelżył żołnierza słowem i groził mu narzędziem, 
które trzymał w ręku. Gdy pomimo trzykrotne- 
go upomnienia więzień ów nie odstąpił od e- 
kna, żołnierz dał ognia, a kula ugodziła reni- 
tenta w głowę i położyła go trupem na miej- 
scu. Po tym wystrzale wszyscy więźniowie rzu- 
cili się z pilnikami do krat, zostali jednak dal- 
szemi strzałami żołnierzy odstraszeni, Dopiero 
o godzinie 9 rano zdołano wyłamać drzwi do 
pracowni stolarskiej i wszystkich sprowadzić 
do ieh cel. Zabity więzień nazywał się Woj- 
ciech Stanoszek. Wdrożone śledztwo wykryje 
niewątpliwie przyczynę tego buntu. 


¿"x Napad na wóz pocztowy. ZHo- 
rodenki odchodzi codziennie wieczorem jedno- 
konny wóz pocztowy do Sniatyna, który nie- 
tylko listy i pakunki, ale także podróżnych 
przewozi. Gdy wóz ten dnia 16 b. m. prze- 
jeżażał drogą krajową w kierunku Sniatyna, 
napadł nań włościanin z Jasieniowa polnego 
Michał Szkwarek, który nadejścia jego oczeki- 
wał, zaczalwszy się w rowie przydrożnym, 
rzekomo w zamiarze dokonania rabunku. Za- 
mach rozbójniczy jednak w tym wypadku nie 
dałby się był żadną miarą wykonać, ponieważ 
na wozie pocztowym oprócz pocztyliona znajdo- 
wało się dwóch podróżnych, którzy w obronie 
wiezionego mienia stanęli. Jednego zētych po- 
dróżnych miał napastnik uderzyć kijem po gło- 
wie. Wypadek ten, niewyjaśniony jeszcze nale- 
życie, stanowi przedmiot energicznego dochodze- 
nia sądowo-karnego. 

| x+ Napad niedźwiedzia. Na siano, 
żęci leśnej „Radowka* zwanej w Perehińsku- 
powiecie dolińskim, czterej włościanie, którzy 
wspólnie strzegli trzody w szopie zimówee, w 
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nocy, na 25 b. m. napadnięci tam zostali przez rajszych telegramów — odrzucił wniesione | paszy, co 4 miliony hektarów łąk i 6 milio- 


niedźwiedzia, który wyłamał drzwi i wdarłszy 
się do sieni rozszarpał trzy woły i cztery ow- 
ce. 


Następnie rozjuszony krzykiem pasterzy | 


zażalenie nieważności i zatwierdził werdykt 
i wyrok trybunału lw wskiego. 


rzucił się na ludzi i dwóch rozszarpał na miej- | 


seu, trzeciego zaś zranił, Ten ostatni po dra- 


binie umknął na strych, a niedźwiedź usiłował | 
wyleźć tam za nim, napadnięty włościanin je- 


dnak tyle miał przytomności, Że strącił w sam 
czas jeszcze drabinę z niedźwiedziem do sieni. 
Wreszcie czwarty z napadniętych pasterzy z0- 
stał przez niedźwiedzia rzucony o ziemię, po- 
wiodło mu się jednak ucieczką ocalić życie 
Dodać należy, iż napadnięci byli to przeważnie 
mężczyźni, liczący lat dwadzieśc'a kilka. Bez- 
zwłocznie zarządzono obławę na drapieżnika. 

xx Dziecko o trzech rękach. W 
dniu 21 b. m znal:ziono na polu gminy Gru- 
szki, w powiecie tłumackim, w rowie, zwłoki 
dziecka o trzech rękach, z których jedna osa- 
dzona była z prawej strony ciała, a dwie z le- 
wej. Poszlakowaną o podrzucenie tego dziecka 
włościankę z Gruszki pociągnięto sądownie do 
odpowiedzialności. 

«x W czasie dzwonienia na nabo- 
żeństwo w cerkwi w Bratyszowie, w powiecie 
tłumackim, urwał się dzwou i ugodził dzwo- 
niącego włościaainą Andrzeja Palugę z Anto- 
nówki w głowę tak, iż tenże na miejscu padł 
nieżywy. Wypadek ten jest przedmiotem docho- 
dzenia sądowo-karnego. 

x" Na szkodzie w lesie dworskim 
w Wołczyszczowicach, w powiecie mościskim, 
przydybał leśny Franciszek Zieliński włościa- 


nina z Mistye Ilka Zamryja, a gdy ten ostatni 


zaczął uciekać Zieliński strzelił i zranił go cię- 
żko w plecy. Wytoczono w tym wypadku 
chodzenie sądowo-karne. 


nmam 0 


(Proces Olgi Hrabarowej i towarzyszy). 
(L) Przed trybunałem kasacyjnym w 
Wiedniu, pod przewodnictwem prezydenta 
senatu, radey dworu Wierzbickiego, 
rozpoczęła się dnia 29 b. m. rozprawa, z 
powodu zażalenia nieważności wniesionego 


przez Jana Naumowicza; redaktora Sto- 
wa, Benedykta Płoszezańskiego; wło- 


do- 


(Usiłowane skrytobójcze morderstwo). 
(Ciąg dalszy). 

Zeznania przesłuchanych wezoraj świad- 
ków dowodowych poparły w zupełności akt 
oskarżenia; wyjątek stanowiły tylko zezna- 
nia świadków Bernharda Kibitza, chirurga 
z Ubnowa, i Pinkasa Ortnera, dzierżawcy. 
,P. Kibiiz zeznał, że Radwański. przed d. 
11 grudnia r. z. był w aptece p. Domaina 
‘i domagał się sprzedubia mu trucizny na 
iszezury, ale p. Domain odmówił temu ża- 
daniu i żądał przedłożenia recepty lekar- 
i skiej, albo też zezwolenia ze strony staro- 
lsty. P. Ortner zaś zeznał, że widział 
| Radwańskiego w aptece Domaina, ale w in- 
| nym czasie. Tym zezsaniom zaprzeczył sta- 
EA p. Domain i poszkodowany Rad- 
,wański, tak, że p. przewodniczący, ze 
względu na rażące sprzeczności, zacho- 
| dzące między zeznaniami Kibitza i Ortnera 
[z jednej strony, a p. Domaina i Radwań- 
skiego z drugiej strony, był zniewolony zro- 
(bić użytek z $. 277 proc. karn. i zarządzić 
uwięzienie Kibitza i Ortnera, z powodu za- 
| chodzących poszlak oszustwa przez krzywo- 
i przysięztwo. 

Następnie przesłuchał trybunał jeszcze 
dwóch dalszych świadków, a mianowicie: 
Perlę i Dwojrę Stein, które zeznały pod 
prne że Radwańska, wracając po d. 11 
| grudnia r. z. z jarmarku, w stanie podo- 
| choconym miała opowiadać przed Pezlą Stein 
okoliczności, które mogły naprowadzić na 
, domysł, że sam Radwański zatruł krupy w 
celu wywołania procesu karnego przeciw 
Bienenstockowi. Radwańska stanowczo za- 
przecza tym zeznaniom. 
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Uprawa. 
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GOSPODARSTWO I 


nów hektarów ugorów ws Francji. A o na- 
szych nawet nie ma co mówić — bo naj- 
przód nasze pastwiska, położone po większaj 
ezęści nad brzegami rzek są długo mokre, 
przez co sę zachwaszczają i dają trawy gru- 
be, ostre i gorzkie, a przytem skoro się tyl- 
ko zacznie ciepło, jest u nas szkodliwy zwy- 
czuj, wypędzania bydła na mokre łąki i pa- 
stwiska, które bydło tratuje, robi głębokie 
doły. a to wpływa na małą produkcję tra- 
wy. Łąki angielskie kośne, czy nie kośne, 
sprzedają się w przecięciu po 4.000 franków 
hektar, a bywają i takie, za które 10.000, 
20.000 i 50.000 franków płacą. Tylko łąki 
normandzkie mogą się co do cen równać — 
w ogóle jednak łąki francuskie zaledwie 
trzech czwartych wartości angielskich do- 
chodzą; za łąki zaś galicyjskie najlepsze 


| 


płacą najwyższą cenę 250 do 300 złr. za | 


hektar, cena średnia od 70 do 150 złr, by 
wają jednak i po 34 złr. — Ale jakaż róż- 
nica jest w pielęgnowaniu łąk naszych ian- 
gielskich — u nas zaledwie na wiosnę po- 
rozrzucają kopki, usypane przez krety i za- 
rówuają doły, porobione przez nierogaciznę, 
w Anglii zaś łąka jest przedmiotem troskli- 
wości gospodarza, on z niej wyzbiera nawet 
najmniejszy kamień, wygrabi, wyrówna, Za- 
bezpieczy od zalewów, wytępi szkodliwe ro- 
śliny — zasieje miękkiemi słodkiemi trawa- 
mi — to też nie dziwnego, że dochód z tak 
starannie utrzymanych łąk w okolicach n. p 
Mansfildu szacują z hektara 600-700 fran- 
ków — a z łąk, położonych pod Edymbur- 
giem, zasilanych wprawdzie odchodami miej- 
skiemi, otrzymuje się najwyższa po dziś 
dzień renta, mianowicie po 2000 franków z 
hektara. Najlepsze galicyjskie łąki w żyz- 
nych ziemiach w Przemyskiem i Sambor- 
skiem dają 27 centnarów metrycznych z he- 
ktara, licząc za centnar metryczny 2 złr., 
wypadnie 54 złr. w. a., przecięciowi zaś 
wydajność łąk jest 17 centr. metrycznych, 
eo czyni 34 złr. w. a.; różnica, jak widzi- 
my, ogromna. 

Wprawdzie łąki Peterserowskie w do- 
brach Arcyksięcia Albrechta dają po 250 do 
350 centnarów siaua z hektara, ale one sta- 
nowią tylko mały wyjątek. 

Już wyżej powiedzieliśmy, że w an- 
gielskiem gospodarstwie najwięcej stanowią 
turnipsy, a ich zbiór zapewnia nietylko po- 


cięciu dają z 5:95 hektolira z hektara. 
Galicji zaś 370.448 hektarów dają 
3,478 175 hektolitrów, czyli 9'4 hektolitra na 
hektar. W ciągu lat ostatnich produkcya 
jęczmienia o wiele się zmniejszyła, co ma 
napewne związek z równoczesnem zmniej- 
szeniem produkeyi piwa, u nas bowiem jęcz- 
mień idzie albo ua wyrob tego napoju albo 
na pożywienie dla ludzi w formie najrozma- 
itszych kasz — a tyłko w małej ilości dla 
zwierzat mianowicie na wypas nierogacizny. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
STANISŁAW OSKRZYŃSKI. 


OSTATNIA POCZTA 


j Pełne posiedzenia delegacyi wę 
gierskiej mają rozpocząć się w przyszły 
poniedziałek, a w ciągu dni ośmiu spodzie- 

,wają się załatwienia wszystkich przedłożeń 

„rządowych Według zapewnienia dzienników 
nie zanosi się bynejmniej na tak ożywione 
rozprawy, jak to miało miejsce roku zeszłe- 
go, owszem wszystko zdaje się za tem prze- 
, mawiać, że większa część pozycyj budżeto- 
wych będzie przyjętą po krótkich uwagach 
referentów. Zamknięcie sesyi będzie zawi- 
słem wyłącznie od delegacyi austryackiej, 

„gdyż Węgrzy do 12, a najpóźniej 13 listo- 
pada ukończą zupełnie prace delegacyjne. 


Dzienniki zagraniczne zajmują się je- 
(Szcze ciągle wyjaśnieniami br. Kal. 
inokyego. Oficyalne Berl. Poł. Nachr. pi- 
(szą, iż od chwili, gdy hr. Kalnoky przemó- 
jwił w komisyi delegacyi węgierskiej, przy- 
 Jaciele utrzymania pokoju europejskiego swo- 
 bodniej i z pełną ufnością spoglądają w przy- 
jszłość. To, eo minister spraw zagranicznych 


powiedział, odnosiło się w pierwszym  rzę- 
dzie do Monarchii habsburskiej, niemniej 
jjednak wielkie ma znaczenie dla innych 


| mocarstw czuwających wraz z Austro-Wę- 
| grami nad istniejącym międzynarodowem 
| porządkiem. Niemcy zarówno jak Włochy 
mają w tem interes, aby uchronić Europę 
przed wstrzaśnieniami wojennemi, a wszelki 
¡zamiar naruszenia pokoju napotkałby nie- 
przezwyciężony opór tak w Berlinie, jak w 


ścianina Szpundra i mieszczauina Zała- | (Ciąg dalszy.) 

skiego, przeciw wyrokowi lwowskiego try- ! W uprawie naszej przeważa płodozmian 
bunału sędziów przysięgłych, mocą którego | sześcio- polowy, który można nazwae typo- 
za zbrodnię zaburzenia spokojności publicz- | wym. chociaż są gospodarstwa i z większą 
nej z $. 65 c. ust. karn. skazany został ilością pól. 

Naumowiecz na ośm miesięcy, Pło- W strefie krakowskiej płodozmian jest 
szezański na pięć miesięcy, a Szpum-jtaki: 1) rośliny okope lub olejne na nawo- 
der i Załuski, każdy z nich na trzymie- | zie; 2) jęczmień lub pszeniea; 3) koniczyna 
sięczne więzienie. Generalną prokuratoryę | lub pasza zielona; 4) pszenica lub żyto; 5) 
reprezentował generalny adwokat, radca | rośliny strączkowe lub owies; 6) żyto lub 
dworu Simonowicz, a obronę prowadził | ugor. Na Podolu trójpolowy płodozmian 
dr. Maks. Menger. zmieniają tylko o tyle, ża w trzeciej ręce 


myślność następnych zasiewów, dostarczając | 
pokarmu dla wielkiej liczby inwentarza Ua | 
stajni utrzymanego, co daje massę nawozu; | Kajnokyego odzywa się cała prasa angiel- 
nietylko, ż- wydaje pośrednio wiele mięsa | ska Standard widzi w niem ilustracyę i po- 
mleka i wełny, jako pożywna pisza dia {twierdzenie pokojowych zapewnień, danych 
wszelkiego rodzeju zwierząt demowych; lecz | przez Najj. Pana w odpowiedzi na przemó- 
nadto służy do oczyszczenia roli z chwastów, | wjenie prezesów delegacyj. Standard kładzie 
już przez to, że częstych wymaga około sie- | ną to nacisk, że wyjaśnienia pana mi- 
bie Da z samej natury swej wegeta-  njstra spraw zagranicznych zaprzeczyły w 
CYM BA niej uprawne pola przezna- | sposób kategoryczny i niepozostawiający ża- 
00 pew: to też zbierają od 500, dnej wątpliwości tym alarmującym i nie- 
0 cent. metrycznych z hektara, eo ró- pokojącym giełdę pogłoskom, które mówiły 


Wiedniu i Rzymie. 
Bardzo przyjaźnie o oświadczeniu hr. 


Bardzo obszerne zażalenie nieważności 
zawiera 16 rozmaitych zarzutów, z których 
podnosimy najważniejsze, a mianowicie: 1) 
Ani oskarżenie, ani motywa tego oskarże- 
nia, ani pytania wystosowane do sędziów 
przysięgłych, nie zawierają w sobie żadnej 
istoty czynu karygodnego; przedstawiają 0- 
ne tylko ruch religijny, językowy i narodo- 
wy pomiędzy Rusinami i podają co najwię- 
caj pobieżny rys historyi rossyjskiej litera- 
tury 2) Bez zawiadomienia oskarżonych 
zmieniono skład trybunalu przed samą roz- 
prawą. 3) Podezas rozprawy podawały pol- 
skie dzienniki artykuły, podżegające przeciw 
oskarżonym i to całkiem bezkarnie, a cho- 


ciaż podsądni domagali się wezwania do: 


rozprawy redaktorów tych dzienników w 


celu przesłuchania ich jako świadków na o- | 


koliczności, przytoczone w owych artyku- 
łach, mimo to trybunał nie przychylił się 
do tego żądania. 4) Co do wielu faktów nie 
przesłuchał trybunał świadków, na których 
powoływał się oskarżyciel pabliczny, chociaż 
podsądni domagali się tego. 4) Odezytano 
relacye starostów, zawierające w sobie ro- 
zmaite oskarżenia przeciw podsądnym, ale 
mimo życzenia podsądnych nie wezwano 
tych starostów do rozprawy, ażeby przed try- 
bunałem usprawiedliwili podaniem faktów 
opinie, wyrażone o podsądnych. 6) W ciągu 
rozprawy przewodniczący trybunału usunął 
od obrony jednego z okrońców za to, iż je- 
dnemu ze świadków zarzucił fałszywe ze- 
znania, przez co oskarżeni w chwili stano- 
wczej zostali pozbawieni prawnej opieki. 7) 
Podczas rozprawy uchwalił trybunał prze- 
słucheć inkwizyta, siedzącego w więzieniu 
śledczym za czyn niemający związkn ze 
sprawą podsądnych, i uchwalił nadite tego 
inkwizyta pociągnąć do  odpowiedzialności 
jako współwinnego zbrodni, o ktorą podsą- 
dni byli oskarżeni. 8) Prokurator, bez za- 
wiadomienia oskarżonych, wprowadzał pod- 
czas rozprawy nowy materyał dowodowy i 
stawiał im pytania, o których znaczeniu `i 
doniosłości podsądni nie mieli jasnego 
pojęcia. 

Przez cały dzień rozbierał 
kasacyjny powyższe zarzuty. 
Simonowicz zbijał takowe 


trybunał 
Radca dworu 
bardzo wy- 
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| 
| sieje się zwykle zieloną paszę i grykę, a 
| resztę zostawia się ugorem. © 
| W gospodarstwach mniejszej własności 
_ gospodarują dowolnie bez żadnego systemu 
,rządząc się tylko nadzieją większego zysku, 
który z przyczyny. niedbalstwa często zawo- 
dzi. Tylko w okolicach Krakowa system go- 
spodarstwa, podobny do sześciopolowego, 
nawożenie obfite 1 ugorów nie ma. 
Jakiemukolwiek postępowi w gospodar- 
stwach mniejszej własności głównie prze- 
szkadza wspólność pastwisk, bo choćby nie 
jeden z włościan cheiał gospodarować po- 
prawniej, a inni się nie zgodzą to jego do- 
| bre chęci i wola na nie się nie zdadzą. 
Gdy się bliżej rozpatrzymy w cyfrach 
podanych wyżej, w jaki sposób dzieli się 
u nas uprawa, „przekonamy się, że bardzo 
| niewielka ilość pól, przeznaczona jest na wyży- 
wienie zwierząt, a tyin spusobem i na wy- 
| produkowanie nawozu, mięsa i nabiału, a 
pośrednio na zwiększenie wydajności pól. 
| Tymczasem w Anglii na «9 milionów hek- 
|tarów, 15 milionów przeznaczone na żywie- 
Fe zwierząt a 4 miliony, co najwięcej, na 
| żywienie ludzi. Cyfra ta w porównaniu Z DA- 
| szą, będzia ]eSZCZe większą, skoro weźmie- 
imy w rachubę jakość łąk i pastwisk angiel- 
skieh. Wszak samych łąk sztucznych Anglia 
posiada 3,000,000 hekt., tymczasem u nas 
gdzie niegdzie tylko są urządzone sztuczne 
łąki, a przestrzeń ich nie liczy się, jak tam, 
na miliony, ale zaledwie na dziesiątki hek- 
tarów — i to po większej części sztneznemi 
łąkami nazywają te, które zaledwie jako ta- 
ko irrygują, chociaż w tem nie ma tak wie- 
le sztuki, jak n p. w systemie Petersena, 
według którego metody w państwie Żywiec- 
kiem, w dobrach Arcyksięcia Albrechta, 
urządzono 45 hektarów łąk, eo kosztowało 
521 zł na hektar; systemem zaś filtracyj- 
nym 28 bekt., kosztem 261 zł. na hektar. 
Ponieważ według opinii większości rol- 
ników angielskich, pasanie na pastwisku 
przynosi znakomite korzyści, przeto nadzwy- 
czaj tam dbają o utrzymanie pastwisk. Kie- 
dy we Franecyi, w Królestwie i Galicyi pa- 
stwiska są zupełnie zaniedbane, w Anglii 
przeciwnie z troskliwością je pielęgnują. 


i AKOE : Smiało twierdzić można, że owe 8 milionów 
mownie a trybunał — jak wiadomo z wezo- | 


hektarów łąk angielskich dają trzy razy tyle 


wna się 100 —120 centar. siana. | 


U nas nawet w wykazach statystyez- 
nych nie figuruje rubryka tego produktu ist- 
nieje tylko zatytułowana: „inne pastewne 
rośliuy“, które zajmują przestrzeni zaledwie 
2149 hektarów — a produkcya wynosi cent- 
narów metrycznych 36.721. Owies służy 
także jako karm dla zwierząt domowych, 
Francya obsiewa rocznie około 3 milionów 
hektarów owsem; Anglia zasiewa także tyle, 
ale zbiera daleko więcej, bo kiedy zbiór o- 

| FSA wynosi we, Fraacyi '8 hektolitrów z 
hektara, to w Anglii zbierają 5 kwarterów 
z akra, co wynosi dwa razy tyle, a często 
zbiór daje 10 kwarterów. W Królestwie ob- 
siewają owsem 2,400.000 morgów, a zbierają 

| 4,211.700 korey, co na i morg 1:75 korea. 
| Zbiór ten wynosi 3,399.615 hektl., czyli na 
hektar 2 95 hektl. 

W Galieyi zbiór owsa czyni ogółem 


9,205.740 hektolitrów, czyli na I hektar wy- | 


pada 13 hektolitrów. Z tego możemy po- 
wziąć wyobrażenie, jak ogromną jest pro- 
dukcya mierzwy w Anglii, na czem pomimo 
to nie poprzestają, ale zbierają wszystko, co 
może posłużyć do użyźnienia roli jak: ko- 
ści, krew, gałgany, kuchy, odpadki zwierzęce 
(i roślinne, minerały z użyźniającemi pier- 
wiastkami, jak gips, wapno i t p. rzeczy. 

Wszędzie pozakładane ogromne labo- 
ratorya chemiczne, wytwarzają nowe, sztucz- 
ne nawozy, a okręta angielskie z oddalo- 
nych stron sprowadzają sławne guano to 
też rezultaty tych wszystkich zabiegów świe- 
tne. 


Po produkcyi ksrmy dla bydła idzie 
pszeniea i jęczmień. 

We Francyi i Anglii zasiewaja jedna- 
kową ilość jęczmienia, tylko że zbiór w tej 
ostatniej jest dwa razy większy; we Fran- 
cyi na hektarze zbierają 15 hektolitrów a 
w Angii 30 — połowę tego zbioru znów obra- 
| caja dla bydła i nierogacizny, tylko mała 
|. zr > . > . . 
| ilość idzie dla ludzi, ale coraz więcej z uży- 
| cia wychodzi. — W Królestwie zasiewają jęcz- 
| mieniem 505.617 hektarów, które w prze- 


| 


t 
t 


| *) Hektolitr=078 korca, a że hektars= 
: 1-78 morga, zbiór więc powyższy wypadnie 
prawie 8 korcy z morga. Kwarter==2'27 Korca; 
akT==6'72 morga. 


|o naprężonym stosunku pomiędy Austryą i 
| Rossya i zapowiadały wybuch austro-rossyj- 
| skiej wojny już w niedalekiej przyszłości. 
Według przekonania organu torysowskiego, 
oświadczenie to tem bardziej zasługuje na 
(uwagę. że właściwość urządzenia instytucyj 
austryacko węgierskich dalegaeyj daje spo- 
sobność ministrowi spraw zagranicznych 
wypowiedzenia zupełnie szezerze i otwarcie 
| swoich życzeń i nadziei i odsłonięcia nieje- 
| dnego, ukrywanego dotychczas w ścisłej ta- 
jemniey szczegółu 


Zeszłej soboty, jak donosi Presse, od- 
| było się posiedzenie rady nadzorczej kolei 
galiecyjsko-węgwierskiej, na którem 
obradowano nad przyszłem ukształtowaniem 
| towarzystwa; nie powzięto jednak żadnych 

uchwał. W tych dniach cdbędzie się powtór- 

jue posiedzenie, speeynlnie dla powzięcia 
nieodzownych decyzyj. Zdaje się jednak, że 
| większość członków rady nadzorczej zgodzi 
się na połączenie ruchu kolei Naddniestrzań- 
(skiej i Tarnowsko - Leluchowskiej z koleją 
| Albrechta. 


Z Lublany donoszą o złożeniu 
mandatu przez posła do sejmu kraińskie - 
go Schreya. Był on jedynym pomiędzy 
posłami mniejszości, kury nie brał udziału 
w obradach nad reformą wyborczą i odłą- 
czył się, idąc zaw skazówkami, udzielonemi 
przez sztab zjednoczonej lewicy, od swoich 
kolegów z kuryi większych posiadłości. 


W nowym gmachu uniwersyteckim 
w Wiedniu studenci niemiecey wy- 
prawili przedwczoraj gorszącą demon- 
straeyę profesorowi Maasenowi, 
wołając „pereat“, tupige nogami i nie po- 
zwalająe sędziwemu profesorowi przyjść dłu- 
go do słowa. Jak donosi Presse, sprawcami 
demonstracyi była garstka studentów nie- 
mieckich, którzy nie zapisali się na odezyty, 
a na wykład przybyli w wyraźnym i z gó- 
ry ukartowanym zamiarze przeszkodzenia 
odczytowi. Presse i inne umiarkowane 
dzienniki wyrażają z powodu niesforności 
studentów niemieckich najżywsze oburzenie 
i ubolewanie, 


Z Berlina donoszą, że minister skar- 
bu Scholz, wraz a ks Bismarckiem, nakre- 
slit w głównych zarysach plan zupełnego 
przeobrażenia pruskiego systemu 
podatkowego Według tego planu naj- 
niższy stopień poduiku klasowego ma być 
uchylony, a w ciężarach komunalnych: i 
szkolnych znaczne zaprowadzone ułatwienia. 

W Berlinie nadzwyczaj przykre zrobi- 
ły wrażenie wypadki w Oldenburgu, 
gdzie, jak wiadomo z depesz, z powodu ode- 
zwania się majora pruskiego Steinmanna 
w sposób nieprzyzwoity o ludności olden- 
burskiej, zaszły grożne za burzenia. Od cza- 
su powołania do życia półnoeno-niemieekie- 
go związku, po raz to pierwszy był obecnie 
Oldenburg widownią anupruskich demon. 
stracyj, dotychczas bowiem ludność tamtej. 
sza w zupełnie dobrych zostawała stosun- 
kach z wojskowymi pruskimi. Według donie- 
sienia dzienników berlińskich , major Stein- 
mann, butny i zarozumiały, nazywał zwy- 
czajnie żołnierzy oldenburskich „„wołami*, 
niegodnymi nosić munduru pruskiego. Roz- 
jątrzyło to niezmiernie fiegmatycznych zre- 
sztą Oldenbrrgczyków , którzy ostatecznie, 
gdy majer Steinmann nie przestawał dra 
żnić i naigrawać się z żołnierzy narodowo- 
ści oldenburskiej, znieważyli czynnie majo- 
ra, rzucili się pa dom jego i zburzyli. Przy- 
wołane wojsko przywróciło wprawdzie po- 
rządek, ludność jednak: pozostaje jeszcze 
w największem rozdrażnie niu , tak, Że oba- 
wiają się ciągle jeszcze ponowienia ząbu- 
rzeń. Z tego powodu wojsko i żandarmi bi- 
wakują na ulicach a władze wydały ostre 
przepisy przeciw ekscedentom. 


W poniedziałek naradzały się 
frakcye Izby franeuskiej nad po- 
stawą, jaką zająć mają wobec zapowiedzią- 
nej interpelacyi w sprawie Tonkinu. Skrajna 
lewica i prawica są za udzieleniem bezpo- 
średniej nagany, radykalna lewica ua zą- 
proponować porządek dzienny, któryby prze- 
łożone dokumenta  poczytywał za niedosta- 
teczne, nie chce jednak uchwalać dla rządu 
ani wotum zaufania, ani nieufności. 

Tegoż dnia przybyło do pałacu Bour- 
bon bardzo wiełe publiczności zaciekawio 
nej, jaki przebieg będzie miała kwestya in- 
terpelacyj w Izbie, wszyscy jednak odeszli 
zawiedzeni w oczekiwaniach, gdyż interpe- 
lacye odroczono. 

W kołach rządowych według depeszy 
Köln. Zig panuje konsternacya. Ferry żąda 
porządku dziennego, wypowiadaj cego 
bezwarunkowe zaufanie, przyjęcie 
jednak podobnego porządku nie ma wi- 
doków powodzenia. , 

Siècle, organ prezesa Izb y, Bris- 
sona, występuje gwałtownie przeciw Orlea- 
nom i kończy swój artykuł „następującemi 
słowy: „Hrabia Paryż a i jego zwolen- 
nicy będą musieli sami sobie przypisać wi- 
nę, jeżeli pząd, wyzwany przez hałaśliwe o- 
toczenie pretendenta, środki wyjątkowe przed- 
sięwzięte przeciw młodszej linii, _ uzupełni 
środkami, które się okażą skuteczniejszemi. 

Otwarta w Paryżu międzynarodowa 
konferencya robotników socyalisty- 
cznych zaraz na pierwszem posiedzeniu u- 
chwaliła adres, w którym kongres zapewnia 
wszystkich robotników na kuli ziemskiej bez 
różnicy narodowości o sympatyach zgroma- 
dzenia obradującego w Paryżu. Następnie 
protestuje wspomniany adres przeciw wszel- 
kiej wojnie, nie dodaje jednak, czy nie u- 
waża za wojnę tajnych zamachów dynami- 
towych, których ofiarą bywały publiczne a 
zupełnie pokojowe zgromadzenia w Paryżu. 


Presse ogłasza sprawozdanie z rozmo- 
wy swego korespondenta paryskiego Z P- 
Wilsonem. Ten ostatni miał oświadczyć, że 
Izba deputowanych nie ma najmniejszego po- 
wodu do ożywionych rozpraw lub do walki 
przeciw obecnemu gabinetowi P. Wilson 
dodał, że p. Challemel - Lacour złoży przed 
izbami wyjaśnienia eo do swojej polityki, A 
następnie usunie się, przymuszony do tego 
stanem swego zdrowia, mocno zagrożonego. 
Pomiędzy innemi, powiedział jeszcze, że wej- 
ście do gabinetu p. Leona Say albo p. Rou- 
vier, jako ministra skarbu, wzmocniłoby sta- 
nowisko ministerium wobec świata finanso- 
wego. Nadto p. Wilson twierdzi, że dopóki 
nie nastąpi rozdział pomiędzy Kościołem 8 
panstwem, stronnictwo klerykalne może być 


i 


c 


bywa się od pewnego czasu ważny ruch, 
zasługujący na wzmiankę, ponieważ wpłynąć 
może na stosunki ekonomiczno - finansowe 


meryli rozpoczęto w tych czasach na wiel- 
ką skalę kołonizacyę ku zachodowi. W oxo- 
liceach Dakoty pomiędzy rzekami Missouri a 
Missisipi, na nieprzejrzanych okiem błoniach 
rozpoczęto uprawę ziemi, tak żyznej, że jak 
zape» niają korespondenci naoszni, w ciągu 
kilku lat Ameryka zasypać będzie mogła 
pszen'cą wszystkie magazyny Europy. Po- 
wstają tam miasta w ciągu lat kilku, a 
pomijając oryginalny sposób  owstawania 
tych punktów nowego ruchu i życia, waż- 
niejszą jest rzeczą, że republika oddała 
już w przedsiębiorstwo budowę nowych linij 
kolejowych, które na razie połączą tylko 
folwarki i miasta z namiotów tymczasem 
złożoie. Przed kilku tygodniami olwierano 
uroczyście jedną z takich linij kolejowych w 
mieście Bismark, który jest stolieą Dakoty, 
prowincyi mającej w przyszłości niedalekiej 
dostarczyć miliony korców przenicy. 


ZZ 


PELAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


aeee mr o 


Wiedeń, 30 października. Ko- 
misya budżetowa delegacyi wẹ- 
gierskiej uchwaliła zgodnie z przedłu- 
żeniami rządowemi budżety wspólne- 
go ministerstwa skarbu i aj wyzszej 
izby obrachunkowej. 

Komisya wojskowa delega- 
cyi węgierskiej, obradująe nad nad- 
zwyczajneini wydatkami wujskowelni, 
uchwaliła zgodnie z preliwinarzem 
rządowym kwoty na uzupełnienie ina- 
teryaiu sanitarnego i zakupno broni, 
a to po oświadczeniu p. ministra woj- 
ny co do dział nadbrzeżnych, jakie 
mają być zakupione dla Poli, że bu- 
dowie w boli postąpiły nadzwyczaj 
poinyślnie i zostaną ukończone praw- 
dopodobnie już w najbliższej przyszło- 
ści. Tylko przy pozycji, odnoszącej się 
do nabycia zapasowych dział vblężni- 
czyeli ze Stalobronzu, wywiązała się 
dłuższa dyskusya, przyczem p. inini- 
sier wojny na różne zapytania w kwe- 
styi mającego się urządzić parku ar- 
tyleryjskiego, dawał potrzebne wyja- 
snienia co do ogólnych kosztów, oraz 
jjak rząd myśli w tej mierze postąpić 
i dodał, że poczynione zostaną Szcze- 
gółowe przedłożenia, tak co do urzą- 
dzenia parku zapaśnego jak i mają- 
cych się w nim pomieścić dział. Mi- 
mister wojny porównywał austro-wę- 
glerskie parki 


rezerwowe z parkami 
innych państw, 


które daleko lepiej są 
upoSażone. Umieszczona w obecnym 
preliminarzu kwota stanowi wpraw- 
dzie tylko początek, da jednak ona 
podsta wę do oznaczenia w jakich roz- 
miarach będzie mógł być uzupełnia- 
nyu co roku park zapauśny. Po oświad- 
czeniu referenta, iż w skutek wyczer- 
pPujących wyjaśnień p. ministra woj- 
| ny, uznaje potrzebę zezwolenia żąda- 
nej Sumy, niemniej po przemówieniu 
Jeszcze raz ministra wojny, który wo- 
bec zadania, aby cofnięte zostały pre- 
| imieowane pozycye, podniósł szcze- 
gółowo ich potrzebę, przyezem kilku 
mówsów Bo poparło, komisya uchwa- 
lita w tmiennem głosowaniu, odpowie- 
dnio do wniosku referenia, żądane po- 
zycje w sumie 250.000 zł. 

Peszt, 30 baździeraika. Wśród 
varad odbytych pod przewoduictwem 
prezesa gabinetu Tiszy zksoackimni 
mężami zaufania, wszyscy obecni 
uznali jednozgodnie potrzebę jak naj- 
rychlejszego mianowania bana dla Kro- 


Europy. Oto w Stanach Zjednoczonych A. | 


ku pustego placu, który 
skład drzewa. 
| Frankfurt, nad Menem, 


służy Za 


30 paź- 
dziernika. Stwierdzono już, iż ekg- 
plozya w gmachu policyi na- 
jstąpiła w skutek podrzucenia masy 
dynamitowej i nitrogliceryny. Znale- 
ziono wśród rumowisk kule blaszane 
wielkości orzecha laskowego, napeł- 
nione masą eksplodujacą. Sledztwo 
jest w pełuym toku. Aresztowano kil- 
kanaście osób. Za wykrycie Sprawcy 
zamachu policya przyrzekła 1.000 
mark nagrody. ESA 

Paryż, 30 października. Na dzi- 
siejssem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych Granet zarzucił rządowi, jż 
ukrywał istotny stan rzeczy w Ton- 
kinie, i że zawikłał kraj w awantur- 
nicze przedsięwzięcie. Minister Spraw 
zagranicznych bronit polityki gabine- 
tu, wystąpił przeciw porównywaniu 
wyprawy tonkińskiej z wojną meksy- 
kańską, i dodai, że truc u0Ści, z któ- 
remi Francya spotyka się w Tonkinie, 
nie są bynajmniej aieiuożliwemui do 
pokonania. Blokada wybrzeży anamic- 
kich nie wywołała żadnych protestów, 
jedynie Chiny dom: zały się przywró- 
cenis praw zwierz hniczych nad Ana- 
mem. Opvzycya parlamentarne shy y- 
ta się tylko pow ców, aby uderzyć na 
rząd i zachwiać jego pozycję, Zaję- 
cie fortu Hue byic ważnem przedsię- 
wzięciem 1 spo „odowanem zosLało 
postawą Anamutów. Ani okupuje- 
my, ani obsadzaniy wojskami na- 
szemi ważn:ejszych punktów. Rząd 
ogłusił dokumenta, nieodzowne do 
wyjaśnienia położenia, nie ogłosił 
tych tylku, które mają interes histo- 
ryczny. Powolność dyplomacyi chiń- 
skiej należy sobie tem wytłóaczyć, 
iż Chiny spodziewają się odnieść pe- 
wite dla siebie korzyści z parlamen- 
tarnych wypadków, które mogą zmie- 
nić politykę francuska. Chiny starały 


jsię zawsze zyskać na czasie. Francya 


dążyła szczerze do porozumienia, nie 
mogła jednak przytem akceptować 
poniżających kapitulacyj. Rząd chiń- 
ski nie uznawał nigdy traktatu, za- 
wariego przez p Bourrée. Chiny pra- 
gn% wyprzeć nas z Tonkinu w imię 
suzerenatu; nie ma j dnak żadnego 
dowodu ua poparcie roszcz.nego pra- 
wa ao tego zwierzelnietwa. Francya 
musi prowadzić daləj dzieło, będące 
juź w pełnym rozwoju. Rokowania 
zostały tylko przerwane. Pozwólmy, 


i niech wypadki mówią za nas; być 


f 


i może, iż nadejdzie chwila, gdy Chiny 
| czuć się będą szczęśliwemi, jeśli my 
|zechcemy wchodzić z niemi w per- 
| traktacye, Francya nie schodziła ni- 
| gdy z drogi umiarkowania, a w Ton- 
kinie reprezentuje i: teresa wszystkich 
państw europejskich. (Zywe oklaski), 
Devntowany Perin (ze stronnie- 
| twa radykalnego) zarzuca rządowi 
lie szczerości i otwartoś i. (Dalszą 
|dyskusyę ndroczoso de _ jutrzejszego 
| posiedzenia). 
Rzym. 30go października Izby 
zbiorą się 22 listopada. 
Bukareszt, 30 października. Iz- 
ba przyjęła dymisy” Roset- 
tiego z posady prezydenta Izby. 
Dep.Stojolan iaterpelował rząd 
(0 nowody, które go zniewoliły do do- 
| radzania króiowi podróży dv Wiednia, 
|tudzież o rezultaty :arad Bratiana z 
| ks. Bisinarckiem i hr.Kalnokym. Rząd 
odpowie zą trzy dni. 


wielce niebezpiecznem. Przypuszczać można, | aCyl 1 zwołania 

że orleaniści staną na stanowisku wyzywź” | tym tylko bowiem 
jące, ale w takim razie „dostarczą rządowi 
sposobności do wystąpienia z całą surowo 
ścią przeciw książętom. P. Juliusz Gróvy mie 
poda się niezawodnie do dymisyi przed u 


ierzonego mu mandatu i nigdy | na przyszłość legalnych stosunków. 
| AR 24 7 Peszt, 30 października. 
zgorzał do szezętu | miano 
cyrk tutejszy. 


nie podpisze rozwiązania Izby deputowanych. 
P. Wilson, skończył wreszcie oświadczająć, 
że daleko mniej zajmuje się polityką, niż by 
to weń wmówić chciano i nie usiłuje wcale 
brać udziału w kierownictwie sprawami 
kraju. 


wieczorem 


lizowany. Nikt z 
cia. Konie nawet 


możliwym powrót 
sunków, przywrócenie 
obopólnego zaufania i zabezpieczenie | tersburga przez 


dzić. Pożar wybuchł nagle i w kwa- 
'drans budynek cały stanął 


sejmu w Zagrzebiu, 
sposobem stanie si SITR 
do normalnych sto- Berlin, 31 października. (Tel. pr.) 
zachwianego | Według relacyj otrzymanych z Pe- 
tutejsze dzienniki, 
w zarządzie rossyjskiego mi- 
Dzisiaj nisterstwa sprawiedliwości 
wpaść na ślad znacznych nie- 
Pożar został zloka- | porządków i nadużyć służbowych. 
ludzi nie utracił ży- | Nie wiadomo, czy będą one przed- 
zdołano wyprowa- | miotem dochodzenia sądowego. 
Berlin, 31 października. 


Ded m0 L L, 
w płomie-' pryw.) Inspirowany widocznie artykuł Odpowie 


i Na drugiej półkuli, za Atlantykiem, od- Į niach. Cyrk zbudowanym był w śród- | Kreuz Ztg. daje Rossyi do zro- 


jzumienia, że spadek kursu rubli 
| przypisywać głównie należy podszczu- 
waniom i agitacyom prasy rossyjskiej, 
której polityka prowadzona na własną 
rękę trudną jest do pojęcia w pań- 
stwie autokratycznem. Jeśli rzad ros- 
syjski nie chce, aby go identyfiko - 
wano z tego rodzaju agitacyami, po- 
winien korzystać z nadarzającej się 
sposobności i przez ujęcie w karby 
prasy szowinistycznej zamanifestować 
swoje aspiracye pokojowe. 

Pogłoska, jakoby zamach dy- 
namitowy w Frankfurcie był 
dziełem  socyalistów, 


potrzebuje po- 
twierdzenia. 


Domyślają się, że zbro- 
dni dopuścił się na własną rękę jakiś 
szaleniec. 

W Oldenburgu panuje Już 
spokój. Cesarz miał wyrazić żywe 
ubolewanie, z powodu zaszłych tam 
zaburzeń. Słychać, że ks. Albrecht 
uda się do Oldenburga. 

Petersburg, 31go października. 
Journal de St. Pótersb. przypisuje o- 
statnim wypadkom w Bułgaryi 
lokalne znaczenie i twierdzi, że ta- 
kowe tylko o tyle mogą interesować 
gabinety, o ile przez nie mógłby być 
naruszony pokój na półwyspie Bałkań- 
skim. Pomiędzy gabinetami w tej mie- 
rze jednak panuje najzupełniejsze po- 
rozumienie, które też pozwala mieć 
nadzieję, iż trudności zostaną pomy- 
ślnie załatwione. Trudności te zresztą 
są niewielkie i niepotrafią zaniepokoić 
gabinetów. Wszelkie alarmujące ko- 
| mentarze przypisać należy manewrom 
giełdowym. 

Londyn, 31 października. Do 
biura Reutera donoszą z Bombaju: 
Miasto Muscat oblęgane jest od czte- 
rech dni przez brata Imana. Kano- 
nierka angielska Phiedomel bombarduje 
jego obóz. Poddani angielscy osiedli 
w mieście chronią się na pokład sta- 
tku angielskiego. 

Londyn, 3! października. Har- 
tington wyraził wczoraj nadzieję, 
że Gladstone będzie mógł na bankie- 
cie w Guildhall dać zapewnienie, że po- 
koj w Europie jest zabezpieczony, da- 
lej że truduości pomiędzy Francją i 
Anglją, zostały już usunięte i że An- 
glja co do Egiptu dotrzymała danego 
słowa. 

Londyn, 31 października, Wczo- 
raj wieczorem w dwóch miejscach 
londyńskiej podziemnej kolei 
uastąpiła eksplozya, która wzbu- 
dziła ogromny przesirach. Komunika- 
cya kolejowa została przerwana, 38 
Osób odniosło uszkodzenia. Przyczyna 
wybuchu niedocieczona. 

Wiedeń, 31 października. (Tel. 
pryw.) Według wiarogodnych infor- 
macyi Rada państwa zbierze się 
4 grudnia i to już w nowym gma- 
chu parlamentarnym. Na pierwszem 
posiedzeniu zostanie wniesiony wywód 
finansowy, tudzież przedłożenie 0 ob- 
jęciu pod zarząd państwa kolei Fran- 
ciszka Józefa i kolei czeskiej Pilzno- 
Brzezno (Priesen). 
| Wiedeń, 31 października. Ko- 
misya wojskowa delegacyj Wẹ- 
gierskiej uchwaliła eztraordinarium 
aż do tytułu 13 zgodnie z przedłoże- 
niem rządowem. Tylko przy pozycyi 
na zakupno grunku na ćwiczenia woj- 
skowe w Salcburgu zezwolono za- 
i miast 60.000 złr. tylko 44.000 złr. 
O godzinie 1 popołudniu posiedzenie 
zostało przerwane. 

Komisya dla spraw 
narki uchwaliła wszystkie 
budżetu marynarki, 

fe «ratowany Kura wiedenski. 
gi ledeń, 31 października 1383 godzina ;0 
F c 55 SRO medytową 2833), Anglo-Anatr. 

s uwank 10578 Kolej Karole Ludw. 
ES „Poludniowa 143:60 Renta papierowa 
— —, Galicyjskie listy zastawne =, Gie 
| =viskie obligacye indemnizacyne —*—, Galicyj- 
Losy z roku 1850 


sei bank rustykalny  7— 
Napoleondor 955 Rubel papierów y 


Uepoeobienie silne. 
dzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


mary- 
pozycye 


Pociągi kolejowe. 

1883 | 
podług zegaru lwowskiego | 

Odcheodzą ze Lwowa. | 


Od I czerwca 


Do Krakowa: o godzin. iO min. 50 wie- 
ezorem pociąg pospieszny, 0 godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, 0 godz. 
5 min. 9 po południu pociąg  mięszany | 
i o godz. 6 min, 85 rano pociąg A 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 raas 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15) 
po południu i e godzinie 11 min. 10 w | 
nocy pociąg mięszany. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca | 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, © godz, | 
12 min. 88 po południu i o godz. 10 


min, 31 wieczór pociąg mięszahy. 


7 min. 5 pociąg rmięszany; wieczór 0 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i ° 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 


| 
Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz | 
! 
| 
lokalny Lwów-Szczerzec. | 


Do Podwołoczysk: z dworca Pod- 
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po | 
ciąg pospieszny. o godz. 1 min.4 po 


południu i o godz. ll wiaczór pociąg 
mięszany. j 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Czerniowiec: o godz. 10 win. O wieczór | 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35, 
rano i o godz 3 min. 52 po 
pociąg mięszany ; 


|a Krakowa. Dr. J Haas z Krakowa. 


| Rylski z Sanoka 
(ARA z Berna. J. Vetter z 


południu walski z Ulieka. Dr. b. a 
Domain z Ubnowa. | ea, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
a EE Ae — =" z CE e s a 


6 


Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny; o godz 9 min. 27 wie- 
czór pociąg osobowy; o godz. I! min. 
40 przed południe pociąg mieszany, 0 go- 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 


Z Podwołoczysk: na dworze: główny lwow” 
ski,o godz. 10 min. 30 wieczór pociag 
pospieszny ; o godz. 3 min. 5 rano ji « 
godz 4 min. 16 po południu pocięzj mię- 
3%8NnYy, 

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. £ 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. | min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szezerzec-Liwów, 


Z Podwołoczysk: na dworzec Fodzam 
oze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o gods. 2 min. 31 rano i 0 
godz. 3 min 48 jo południu pociąg 
mięszany. 

Í 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 31 października 1-88. 


Hotei Georges 
Pp. K. hr. Lanckoroński z Rozdołu. S, 
hr. Badeni z Branice. S Drohojowski z Czor- 
satyna, M. Komarnicki z Horpina. S. Zwolski 


(z Bryniec. W. Fedorowicz z Okna. G. Zichard ' 


Hotel Europejski | 
Pp. S. de Erkezyński z Pacykowa. Z. 
J. Kräuter z Wiednia. T. 
Żółkwi. | 


Hotel Angielski. 


Pp A. Świderski z Podola ross, J. Ko- 
Lisiński z Rawy M. 


Odjechali ze Lwowa 


Pp. K. hr. Grocholski do Rossyi. M. hr. 
Karnicki do Rogóżna. W. Niezabitowski do Ła- 
nek G. Dwernicki do Rossyi. Z. Jarosławski 
do Tarnopola B. Skibniewski do Balic. 
| na e a | 

kbyponirueźcnia I6iowrPiOKACZNE, 
(Ż obserwatorynm e. k, Uniwersyteiu we Lwowie;, 
z dnia 31 października 1833 o godzinie 4 rano 

Baromeer 750 07am. przy temp. 0°C. Psyebra 
metr suchy -|- 2.370 Ps»ychrametr wilsatry + 1.530, 
Prążność pary 4.7ues Wilgoć 857 
0 Wiatr SEL (zou 7. 

Te:uperaturx powietrza + 1.8 3 
Barometr opada. 
Stan naremetru nad poziom morza 160.57mm, 
Najwyższa temp. dnia wezorajszego 10.290. 


Zi Kuaurzani 


Najniższa temp. w nocy 3.390. 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omm. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


k. Szkoły politecbnicznej w- 
Lwowie.) 


g = 49°50 h = 4141" 
Dia 1 listopada 
ù = — lêm 17o o — 14h klm 37, 


: 09 
Zaohod słońea 31go października 4b. 37m,,8. wsebód 
18. 51%., 6. 

W październiku nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 8d 23h 55,m 7; pełnia 15d- 20h 21,m b 
ostatnia kwadra 22d 12h 54,m 7; nów 30d 13h 
32,m 9. 

Księżyce będzie w punkcie odziemnym (Apogeun) 33 


(Z obserwatoryum e. 


w, = 34()m „A 


7.8, i 30d 10b, 5; w punkcia przyziemnym « Peri- | 


geum) 164 6b ,. 


księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum, Będzie widzianem 
w zachodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżye 
blisko godzinę przed zaćmieniem 

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem opiero około 15 Wenerę jako wieczorną gwia- 
zdę, zachodzi blisko 30m po slońcu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o Gtej godzinie), Marsa, który przechodzi z 
konstelacyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed lita a na koniee Jowisza w konstelacyi Raka, 
tóry wschodzi na początku przed 12tą a na końcu 
przed l0tą godziną. 

Dnia 19go października będzie Jowisz w zła- 
czeniu z Marsem 


30 października 1584. INEZ gh 19" 
Stan barometru w milimetr. ; TAT zo | TAT 10) 745.55 
Stan termometru suchego 

w st. Cels, +9, | +Au| +1, 
Stan termometru wilgotnego 
aa st. Cels. +54 +20 +1 0 
Prężneść pary w powietrzu 

w milimetr Ša Ł% ka 
Wilgotność powietrza wzglę- 

dna w */,. 48 | 71 | 89 
Stan nieba, 1 


Kierunek wiatru, 
Moc wiatru 
ilość opadu w 24 g. mierz. do 2h 0 ma, 


Najwyższa temperaturą © siągu dnia, adezytane 
o 9h. + 10, 


Najniższa temparatnra w oisgu dnia, odcsysknk 
0%: + 2, 


(N.B. 31/10 1883 od 12h w połud., do 13h w 
potud. 1/41). 


Przy wietrze wschodnio-południowym, tempera- 


Równanie ozasu będzie przez cały pażdziernik | tura zwolna się obniża, lecz pozostaje nad średnią 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać listopada, wynoszącą dwa stopnie. 


będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po- | 


łudnie. A: » 
Na 30 października przypada zaćmienie słoń- 


Przymrozek możliwy. 
Niebo w części zamglone. Pogodnie. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Fwów dnia 30 października 1383, 
placa żądają 


„ałutą susir. 


1. Akcye za sziukę. Żak. GN AAT. 3. 
= 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k S]288 50 287 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 20024. w.a. S4166 — 169 -- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. ==|2£6 — 391 -- 
Banku kred. gal. po 200 za. w. dż 35u — 255 
3. List. zant, za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5 pr: w. a. of 98 55 93 55 
> m „n ápr wa. g]8950 9050 
5 m „ 5pr. okresowe 4| 98 55 99 55 
Tow.kred. gal. 4.pr.w.a.losśl"„1. s] 8650 87 50 
Banku hip. galic. 6 pr. w. s.  ©]101 60 102 60 
è * a Bp. w.a. e|9760 38 60 
. s 5 pr. w. a. Wy- 2 
losowane z 10 pr. premia . . Z|100 €0 101 60 
Listy dłużneg. Z. kr.wł 6pr.w.a. _ [100 - 101 50 
è p u a a 5prw.a. 5] 98 95 — 
3. Listy dłużkee za 100 zi. 
fdgóln. roln, kred. Zakład dla Gal- 
i Bukow. 6. pr. los. w 15 lat. = — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indeinniz. galic. 5 pre. m. k. 8 75 99 76 
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiago 6 proc. w. a.. 95 95 — 
Pożyczki kr. zr. 187% po 6 pr. w.a. {101 50 102 50 
5. Lony wiasia Krakowa B uS 
A ŚtanisfRwo wa ON=- gą = 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 63 5 73 
Dakst ceaarsk* 5 64 74 
Nanoleondor 950 8 60 
Półimperyał . . ., . v 8% y 92 
Rube! rossyjski srebray 154 154 
oa 5 papierowz R ERR M ORAA 
190 marek niemieczich 53:60 5930 
STehro. Z == 


A = 


Kupony w srabrra 


Kurs gi.łdy wiedońskiej 
z dnia 25 października 1888. 


1. Ding państwa. płacą żądają 


jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . A 1860 18 76 
luty-sierpień . . . . . - - 18.60 78.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 79.10 79.25 
kwiecień-październik . . . . . 19.15 79.30 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr 119-25 119,75 
» „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 181.50 132 — 
s „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 187.75 138,25 
„ » 1864 po 109 zł. . 168. — 168.50 
n „ 1864 po 50 zł. 167.— 167.50 
Renty Cora. po 42 lir sustr. 37.-- 39.— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
Gie OIN o c 6 6» E ge 2 IEYGWAK OE 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. — — ——- 
Renia papierowa 5'/, z r. 1881 95.05 43.20 
Austr. renta zł. wolna od podat"u 4 pr, 9920 39.40 
3. dbligacye udar pr fza 100 æ. m k) 
Czech . 5 . 105.50 —— 
Bukowiny 98.80 99.30 
Galicyi . 98.60 59 20 
Niżłszej Austi pi - 104.75 105.75 
Siedmiogrodu 28.2: 9875 
Wągiar . 10050 101.— 
a Akecey «e 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.25 107 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 288.10 283 40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50G zł, 855:— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 mł . . | | —.— = 
Gai. bank. d. han. i prz.a20Gzł. wpł.$0pr—.— —, 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr,  —.. -. —- 
Bank dla krajów koronnych a Ż6G 
wpł. 5O Pr. e - - . —— rm 
Banku austro-węgiersk. a 600 zir. , 439 — 54l — 
Kol. Albrechta a 206 zł. w srobrze. — — 76.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zt. m 561, 562 --- 
Kol Cesarzowej Piżbisty po 200 zł m. 224 59 225 — 
Wol. Preszow-Torn. ** e.) 8 S00 gè -— FE 
Wirgina Ka UW MAZ FPĘ 2675. 3620 | 


płacą żadają 

Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  285— 28550 

Juwow-Czern, kolej po 300 zł. wa. w sr. 16680 i6710 

Tow. kol. żel. państw. po 200zł. m.k. 311,25 31;.,50 

Połud. kol. państw. po200 złr. w.a. 143.75 144, — 

I. kol. węg. gal. a 20042. wsrebrze 1.876 159.50 
4. Listy zastawne losowaua. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'ją pr. w 
złocie w 50 1. . 


45.25 95.75 


i a »  „ premiowe po 3, 97,50 98,— 
Gal zak kr. ziem Krak, los w 18 1.8 pr. 101.50 103.50 
6 w 30 1. Tpr. 108. - 102 — 
PE” w 361. 5*ją Dr 
w. krad. w. a. po 4 proct. 

a po 5 proot, 
yo 5 proct w 


89.50 90,50 
48.50 99 — 


Bal. To 


a y S 


p 3 n 

37 latach «wrotna . 

Gal. banku hip. pe 6 pros. 

Qal. Zakł. kred. włość. po Š proe. 

Banku awstro-wsyiersk. po 5 pr. 

Weg. Tow. ziem. ake. za 5/4 proe. 
Zakł. kr. miatas. po 5'ją prec- 


28,56 99 — 
10150 103 — 
100 75 101 25 
160 65 10080 


160.50 102 — 


5. Obligancye z prawem nierwszaństwa (ża 100 zł.) 


Kol. Aivrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 97.— 97,50 
Taw, kol jel Proszów-Tarnów (w. ezi 
» 300 z. 5 pra”. w sre"rz 94.65 «3 99 
Kot póź na 109 à m. E 194.75 105.50 
„ Ta 160 z» 6. u . A0v.50 101 50 
Rol gal Kar. Tad. araiays = o 1281 
po tis pe 9335 100. — 


Kol. Iwow.-Czer.' lag. 1I. emis. a 300 


cy z 


r. 5 pres, w prebrze z -. 1865 235 — 9550 

s r. 1867 99.50 3976 

z r. 3868 95,75 36 — 

a r. 1674 9875 9425 

Wag. gal, ku). a 200 zł, Spr. W. . 95 80 45.70 
a. Eos yo 

irsi. kz. dla isg. i pr. DO 100 zł, w. s 168.50 169 — 

. 36.75 37.25 


Głarege po 40 zł. ro. E . 
z Lae r m E 


53 mk. 109.50 110 - 


| 


pisóą żądają 
Reglevicha po 10 sł. a KE. . . 17.50 1850 
Lesy miasta Krakowa po 20zł. w. a. 18.50 19.— 
Poirezka missta Lublany po 20 zł. 23 3% — 
Pożyczka miasta Budy po40 zł. w.a. 38 — 40,— 
Faliiego po 40 zł. m. k. . . . 3526 35.75 
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł. 11.99 12.20 
z n węgiersk. „ po 5 ał. 6.30 6.50 
Fundacya szpitala Areczka. Rudolf= 
po 10 zł. w. a. . 1945 20 -- 
Salma po 40 zł. m. k. 5i -= 52— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . 48 — 4850 
Pożycz. m. Stanisławowa {po 20 gt. w +) 23.50 34 — 
Poł. Trysstu po 100 zł. m. x. 126.— 137.50 
„ 7 po 50. zł. w. a. 64.50 65 — 
Wałdstaina po 20 zi. m. t. 28673 27.25 
Windischgrasza pó 30 x. m. k. 3450 40 — 
7, Weksia is Żm =) 
Augsburg na 100 zł, w. p. s. ——— —— 
Blin za 163) mark w. p. l - — — 
Frankfurt za 100 mark w. p a. — — 
Hamburg za 100 mark s. p. a. -— =” 
Londyn za 19 A. szt. 11346 20.8u 
Pzryżza 100 T. 4759 4755 
Kurs siota. 
Dukat cesarski men. 70 3 — 
„ pełnej wagi 74 — Tm - 
Korona En = +, > „= 
20-frankówka 545) «5350 
Rosayjski imperyał 83 155 — 
Talar związkowy —— —- - 
rebra a = 


Z Iwesskiej izby handlowej i przemysłewaj. 
Telegrafoweny kurs wiedeński 


z dais 30 października 1853. u. EF 

AJadnolity dług państwa w bankuotact “BjO 

s s z w srebrze 79,10 
Renta w złocie . sa 99/20 
59, austr. renta Marcowa . 8/19 
Akeyo banka wiedeńskiego 838| - 

A z  kradytowago . 782 99) 
Lendyn 20/05 
Srebro : = 
Nazolaondoz i =|55 
Dukat cesarski msn. 70 
104 maro nieraj ant" n= K- |90 
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Rozmaite obwieszczenia. 


81. 8518. (7162 2—3) 

Bom f. f. Bezirfsgerihte in Winniki 
wird bem dem Aufenthaliżorte nah unbefnanten 
Moritz Gruder hiemit befannt gegeben, da 


Moses Gruder gegen ihn biergerihiż am Sten | 


Auguft 1882 3. 4288 eine Rlage wegen ber 
©igentumganertennung deż Lemberger Spat- 
fajjabitchelg Nr. 9787 und Crfolglafjungsbe- 
willigung deżjelben iiberreicht hat und dak in 
golge deffen der f. £. Notar in Winniki Gi- 
giĝmund Groblewski zum @urator des Be- 
langten behufs Durdfifrung biejeg Neta 


ftreiteg beftellt und obige Rlage demjelben mit | 


bem auf den 30. October 1283 beftimmten 
Berhanblungśtermine zugeftellt wurde. 
€s wird daher der getlagte Moritz Gru- 


Behelfe mitzuteilen oder einen anderen Sad- 
walter biejem Gerichte nafmbaft zu machen, 
wiebrigenś derjelbe die nachteiligen Folgen deg 
| mies fich felbft zuzujchreiben haben 
wird. 


Winniki, am 30ten Juni 1883. 


L 8926. (7203 1—3) 
Na pozew Ziismana Becka przeciw Ja- 


nowi Urbankowi z Korczyny o zapłacenie 


15 zł 

według 

wych 
rano. 


„Postępowania dla spraw  drobiazgo- 
ermin na dzień 14 listopada 1883, 


der aufgefordert, bem  bejtellten Bertreter ż 


W. a. Zpn wyznacza się do rozprawy | L. 6233 


EB p śe ama owa hono 
Dia niewiad:mego z miejsca pobytu 


pozwanego Jana Urbanka z Korczyny usta- 
nawia się kuratorem pana  notaryusza Syl- 
westra Jacienicza w Krośnie, któremu się 
pozew doręcza i powiadamia o tem pozwanego 
przez edykt, wzywając go, aby na powyż- 
szym terminie albo sam stanął, albo ustano- 
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyj 
udzielił, lub też inasmu  rzecznikowi ustę- 
pstwo swoje powierzył, albowiem skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał 
C. k. sąd powiatowy, 
Krosno, d. 18 października 1883. 


Księgi gruntowe. 


L. 253 (7197) 
Operat, celem założenia księgi grunto- 
wej w gminie Chlebiczyn polny, sporządzony, 
złożonym jest w e. k. sądzie powiatowym w 
Zabłotowie do powszechnego przejrzenia, w 
którym to sądzie zarzuty przeciw prawdzi- 
wości arkuszów posiadania od dnia ligo do 
do 17 listopada b. r. wnieść można. 
Z c. k. komisyi hipotecznej. 
Kołomyja, 28 października 1883, 


Kuratele. 


(1066 2—3) 

Odnośnie do edyktu ogłoszonego w nr. 
5l. 52. 58. (łrzety lwowskiej z r. 1881, 
podaje się do publicznej wiadomości, że kura- 


torem za marnotrawcę uznanego lwana Ko- 
czerzuka z Nadwórny ustanawia w miejsce 
Ilka Pauluka, Michała Połatajkę z Nadwórny. 
C. k. sąd powiatowy, 
Nadwórna, 18 września 1888. 


L. 4552 (7030 2—3) 
Mikołaj Hołowecki (syn Hryeia) gospo- 
darz w Hołowecku został marnotrawca uzna- 
ny kuratorem tegoż jest Mikołaj Hołowecki 
(syn Piotra) w Hołoweeku. 
C. k. sąd powiatowy, 
Staremiasto, 6 września 1£83. 


L. 3159. (7082 1—3) 

Stanisław Baran, gospodarz z Janin 
został prawomocnie za marnotrawcę uznanym 
i pod kuratelę wziętym. 

Kuratorem tegoż ustanowiony jeat Mi- 
chał Rzeszutka z Janin. 

Tu-bów, dnia 20 sierpnia 18-3, 


L. 4377 (7129 1—3) 
Antoni Hruszczak, rolnik z Uhrynkowiee 
został na podstawie uchwały c. k. sądu ob- 
wodowego w Tarnopolu z 12 czerwca 1883, 
l. 7566 za marnotrawcę vznany, kurat rem 
jego Dmytro Hanusiak, gospodarz 2 Uhrynko- 
wiec. C. k. sąd powiatowy. 
Zmleszczyki, 89 lipca 1583 


L 7730 
Sebastyana Szezęśniaka z  Mucharza 


uznano ZA marnotrawcę | jemu nadano ku- 
ratora w osobie Bartłom eja Cholewy z Mu- 
charza. 
C. k. sąd powiatowy miejsko-del. 
Wadowice, 23 października *383. 


Upadłości. 


41. (7118 2—3) 

Podaje się do wiadomości, ze w spra- 
wie rosbiorowej [Israela Horszowskiego do 
wykazania płynności wierzytelności i ustano- 
wienia porządku takowych, odracza się ter- 
min sa dzień 22 listop:da 1883 o godz. 10 
rano. 


L. 


Z „8. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica, 26 września 1883. 


L. 9824 (7196) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi oznaj- 
mia, że w miejsce przeniesionego p.r. s. k. 
dr Zennegga komisarzem konkursowym masy 
rozbiorowej Fanny Schachter p. e. k. radca 
dr. Bauch zamianowany został. 
Kołomyja, 18 pażdziernika 1888. 


L. 9569 (7195) 

W sprawie konkursowej do majątku 
Józefa Beisera mianuje się komisarzem kon- 
kursowym e. k. radcę Jakubowskiego w miej- 


(7190 1—3) | sce e. k. radcy dr. Edwarda Zennegga. 


Kołomyja, 11 października 1883. 


g B KPR 
Licytacye. 
L. 8135 (6825 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Zioczowie roz- 
pisuje celem wydobjcia należących się e. k. 
uprzyw. gal. akcyjn”mu bankowi hipotecz- 
nemu od Antoniny Z Przysłuj skich Mięso- 
wiczowej z sumy pożyczkowej 7500 zł. kwot 
271 zł. 88 ct, 271 złr. 88 et. i 271 zł 88 
ct w. a. z pn. publiczny przetarg majętno- 
ści tabularnej Krzyżanowszczyzna w powie- 
cie Rohatyńskim wedle wykazu kip. tejże 
B. 8, 9, Antoniny z Przysłupskich Mięso- 
wiczowej własnej, powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej na dniu 12 listopada, 
17 grudnia 1683 i 16 stysznia 1884 o go- 
dzinie 10 rano, w btórysh majętność ta 
tylko przynajmniej ża cenę wywołania 15.000 
zł, aw. sprzedana będzie. 
` Zakład wynosi 1500 zł. a. w. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
wolno w registraturze przeglądnąć lub od- 
isać. 
: Gdyby rzeczona majętność w powyż- 
terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedana nie została, na- 
tenczas dla ułożenia ułatwiających warun- 
ków wyznacza się termin na dzień 16 sty- 
cznia 1884 godzinę 4tą po południu z tem 


szych 


oznajmieniem, 
wierzyciele  hipoteczni, 
głosów o 


że wierzycieli, kt 
1883 t. j. po dniu. i i ' 
tecznego prawo hipoteki na sprzedać się 
mającej majętności Krzyzanowszezyzna na- 
byli, jako też i tych, którymby uchwała ni- 
niejsza, lub która z późniejszych uchwał są- 
dowych w niniejszej sprawie wydanych albo 
wcale albo w należytym Czasie doręczoną 
nie została na ręce równe cześnie ustanowio- 
nego kuratora adw. dra Hsynego z substy- 
tucyą adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie, 
Złoczów, 7 września 883 


(6964 i —3 
F a" dniach 15 listopada i 13. EA 
1883 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie ku ściągnięciu pretensyi 
Małki Blaustein w kwocie 104 zł. z p. n. 
przymusowa sprzedaż Mojżesza Frauenglesa 
własnej, połowy realności. pod l k. 206 w 
Zbarażu położonej na 283 złr. sądownie o- 
vanej, , 
n: wywołania wynosi 283 złr., zaś 
zakład 28 zł. 80 ct. , ; | 
Przy powyższych dwóch terminach nie 
może nastąpić sprzedaż niżej ceny „wy woła- 
nia, a na wypadek niemożności osiągnięcia 
tej ceny ustanowiono do ułozenia ułatwia- 
jących warunków sprzedaży termin na dzień 
24 stycznia 1884 na 10 godzinę rano, przy 
którym mają stanąć w tutejszym sądzie 
wszyscy wierzyciele hipoteczni powyższej po- 
łowy realności pod rygorem, iż niejawiącj 
się ZA przystępujących R większości głosów 
jawiących się uważani będą. 
i Tesrig ów sprzedaży, akt ONZa” 
cowania i wyciąg hipoteczny wolno przejrze 
w tutejszym sądzie. 
Dla wierzycieli, 
dniu dzisiejszym do tab 
rymby uchwały sprawy 
kiejkolwiek przeszkody 
albo należycie doręczone, Usti 
ratorem p. adw, dra Weisstelna w 


polu 


którzyby dopiero po 
uli usa albo któ- 
tej dotyczące dla Ja- 
nie zostały wcale 
ustanowiono ku- 
Tarno- 


C k. sąd powiatowy 
Zbaraż, 29 maja 1888. 


C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, że w sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Pennera jako prawonabywcy Leizora Gansa 
przeciw Leibie Herszowi Tuchowi pto 63 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 13 listopada, 
dnia 11 grudnia 1883 i dnia 8go stycznie 
1884 zawsze o godzinie 1} rano w tym S4" 
dzie przymusowa publiezna sprzedaż A 
13.400 zł. aw, z pn, Leibie Herschowi +u- 
chowi od Augusta i Korn lii bar. och 

enstadt na podstawie ugody przy 6. 
TE owym w Lutowiskach pod da. 
93 listopada 1876 do l. 5322 zawartej — 
należącej się — po strąceniu poszczególnio: 
nych pretensyi na własność „ Abrahamówi 
Pennerowi, Beniowi 'Tuchowi i spadkvbier” 
com Onufrego Holaka przyznanych, na któ- 
rych to terminach suma ta a mianowicie Da 
dwu pierwszych tylko z lub wyżej a 
szacunkowej na trzecim terminie 1 BONI 
takowej najwięcej ofiarująsemu za gotów. ę 
sprzedaną i na własność przyznaną zostanie. 
Cena wywołania wartości szacunkowej 

| zł. W. A. 
CSR 10 pre. t. j 1340 złr. 8. W. 

O czem się chęć kupienia mających Z 
tem do lieytacyi zawzywa, że warunki licy- 
tacyjne w tusądowej registraturze przegląd- 

ożna. 
"ią C. k. sąd powiatowy 
Lisko, 2 października 1888. 


. 4816. (6719 1—3) 
a C. k. sąd powiatowy w 'Trembowli po- 


Gazeta Lwowska 


iż niestawający na terminie | szymberskich a względnie ich spadkobier 
jako do większości | ców nałeżnej w kwotach 200 dukatów hol- 
beenych przystępujący uważani będą. | lend i 115 zł. mon. konw. z odsetkami po 
O tem zawiadamia sąd niniejszem tak- | 5 pre. od dnia 8 czerwca 1867, aż do dnia 
którzyby po dniu lógo maja | zapłaty liczyć się mającemi tudzież kosztów 
wydania wyciągu hipo- | sądowych i egzekucyjnych w kwotach 10 


4 


Í obowiązkami, jak takowy egzekut posiada 
i posidać prawo ma, bez żadnej ewikeyi 
z. stan zabadowan, roziniary, przestrzeni. 

l 


daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Israela Gensera prawonabywey 
Borucha Markusa dw. i. Selcera w kwocie 
40 zł aw. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 93 w 
Żałaviu położonej, wedle wykazu hipoiecz- 
nego |. 49 Jana Janiów własnej, dnia 14go 
listopada i 12 grudnia 1883 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem, na których 
terminach powyższa realność tylko wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową sprzedaną 
zostanie. M | 
W razie nie zgłoszenia się licytantów 
wyznacza się termin do ułożenia lżejszych 
warunków lieytacyjnych na dzień 13 grudnia 
1863 godzina 11 ranc. , l 
Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 760 złr. aw. 
Wadyum 76 złr. 3 i l 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 
Treimbowla, dnia 29 sierpnia 1883. 


rozpisaną będzie relicytecya - jednym ter- 
minie n“ jego koszt i . iebczpieczeństwo na 
żądanie kogokolwiek Z interesowanych, na 
którym realność na™et poniżej ceny szacun- 
kowa* sprzedaną być może, zaś wadyum e- 
wentualnie także złożone Y część ceny kupna 
posłu : na ...spokojenie szkód i kosztów z 
relicyżacyi wynikłych, z które nabywca tak- 
że całym wym majątkiem odpowiada. 

9. Wyciąg hipotec:ny, akt oszacowania 
i inno warunki licylacyj::e są do przejrzenia 
w tasadowej registr.tur 

D> tsj lieytaeyi «Apr. sza się uiniej- 
szem chęć kupne mających i o niej zawia- 
damia się niniejczem w zyst'ich wierzycieli 
realnych z miejsce į 17'e 1 nazwisła nie- 
znanych. - 

C. k sąd powiatowy. 
Boliorodczany , dnia 18 sierpnia 1888. 


L. 1si4jpr. (6877 1—3) 
Ze strony Prezydyum c. k. sądu ob- 
wodowego w Stanisław owie rozpisuje się 
niniejszem lieyiacya na dzień 8go listopada 
1883 o godzinie 9 przed poładniem, celem 
dostarczenia chleba i powre” dla więźniów 
e. k. sądu obwodewego i miejsko delegowa- 
nego na rok !884, które to dostarczenie 
najmniej żądającemu poruezonem zostanie. 
Ceny wywołania są następujące : 
dla zdrowych jednę porcyę chleba razowego 


L. 6024. (6932 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach zawiadamia, iż na rekwizycyę e. k. są- 
du obwodowego w Stanisiawowie z dnia 28 
grudnia 1872 l. 17,713 celem zaspokojenia 
hipotecznie zabezpieczonej wierzytelności ma- 
sie spadkowej Jakóba i Elżbiety małżonków 


zł. 88 ct, 5 zł 1 et. i 20 zł, 60 et ; wresz- "ea weg1840 gr. po 6.25 
cie 25 zł. 28 ct. w. a. wykonaną zostanie | jednę poreyę ciepłej strawy po GB oc 
w drodze licytacyi egzekucyjna sprzedaż re- dla chorych : 

alności pod n. 97 w Bohorodezanach poło- | | czystą čyetę szpitalną 10:15 
żonej, wedle księgi gruntowej dom I. nag. | pełna u, n 1178,50 
239 n 1 hser. Franciszka Prouvy awzgłęd- czwartą część porey! po LEA 
dnie tejże masy spadkowej własnej, na 3270 | /, poreyi po 1337 0 
złe. oszacowanej, w dwu terminach a mia- | '/ pereyi po 2059], ,0 
nowieie w dniu 28 listopada i w dniu 28go ; cała poreyę ww : z 2236], 0 
grudnia 1853 każdym razem o godzinie 10 | Jako wadyum ma się kiote tysiąc 


przed południem, w lokalu e. k. sądu po-; pięćset złe. aw. „r. 1500 złr. aw.) w go- 
wiatowego w Bohorodczanach, na których | tówce Inb też © papieri 3h artościowych 
wyżej określona realność pod następującymi | według kursu w Gazecie Lwowskiej notowa- 
warunkami najwięcej ofiarującemu sprzedaną nego | izy komisy. lic; tacyjnej złożyć. | 
zostanie. Bliższe warunki licyt.cyjne jako też i 

1. Cenę wywołania stanowi suma 3270 , prawidła potraw można w Prezydyum c. k 
złr aw., jako wartość szacunkowa. realności 'sądu obwodowego tudzież podczes rozprawy 
pod |. 97 w Bohorodczanach. , | licytacyjnej zobaczyć. 

2 Na obydwóch powyższych terminach; Z Prezydyom ©. k sadu obwodowego 
realaość w mowie będąca tylko za lub po- Stanisławów, 17 p ździernika 1883. 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną być mo- 
ża, a gdyby ua żadnym z tych terminów nikt —8) 
tyle wie ofiarował, natenczas celem ułożenia , Podaję niuiejszem do prbliegne ~ia- 
warunków ułatwiających wyznacza wię ter /domoświ że dnia lżgo |isto 4 135, go 
min na dzień 31 grudnia 1883 o godzinie, dzi 'ie 10 przed południem odbętzie ©; w 
10 przed południem, na który się wszystkich (s. .ozpraw te jszego „adu krai weg. pu- 
wierzycie'i hipotecznych na realności |. 97 bli =. sorwodza di argu wi. 
W Bokorodczanach intabulowanych lub pr , rzytolności na! żących čv macv rozbiorowej 
notowanych pod tym rygorem wzywa, że, Mendl» Kinfeld , byłozo kupe. i 4 £uś. Ciela 
tych którzy się niestawią, uważać się będzie | składu sukien we Lwswi', wynoszacych 
za przystępujących do wniosków przez więk- ;rzeszło sumę 7000 zł. . przy której ii- 
szość stąwających wierzycieli postawionych, cytacyi wierzytelności wssomniane bi _ Orę- 
poczem dopiero trzeci termin licytacyjny roz- czeniu ze strony masy rozbiorowej 74 na- 
pisany zostanie. leżność lub płyszość w ogóle z» śc'ągalność 

3. Chęć kupna mający winien złożyć 


i takowych, ryczułtem za jstąkoi=iek cenę 
przed licytacyą do rąk komisarza sądowego | najwi, 8j ofiarujacomu za gotówkę do rąk 
wadyum równające się 1/10 części z ceny ' komisarza licytującego złożyć się MaJĄSĄ, 
szatunkowej t. j. kwotę 327 zł. w gotówce | sprzedane zosteną Pi 
lub papierach wartościowych pupilarne bez- Nabywca obowiązany uiścić bez regre- 
pieczeństwo dających z kuponami bieżącymi, 


{su do masy należytość ' templową od kupna 
a to według kursu w ostatnim numerze „Ga- przypadający zaraz po odbytej licytacji, po- 


L 827 (7022 1—8) 


zety Lwowskiej“ ogłoszonego. Wadyum nai, czem mu dekret własności kupionych wie- 
bywcy zatrzymanem będzie na zabezpiecze- szytelności wyuaty i księgi handlowe masy 
nie ścisłego dopełnienia warunków licytacyi- : rozbiorowej a waględnis zapiski do tych 


innym zaś lieytantom zaraz po lieytacyh | wierzytelności się odnoszące przez zarządcę 
zwrócone zostanie. | masy oddane zostaną Wykaz wierzytelności, 
4. Nabywca obowiązanym będzie zło- | które na oznaczonym wyżej dniu zlicytowa- 
żyć Y, część ceny kupna z wliczeniem wa- | ne będą, mogą być w registraiurza tutejsze- 
dyum do depozytu sądowego w 30 dniach go sądu w godzina h urzędowych przejrzane. 
po prawomocnem zatwierdzeniu aktu licyta- , Lwów. dnia 17 pażdziernika 1883. 
Cyja6g0 poczem za zgło:zeziem wprowadzo- ; 0. k. radea sądu krzjowego, jako komisarz 
nym zostanie w fizyczne posiadanie realnoś- , konkursowy 
ci nabytej na swój koszt. Od poz stałych ' i Dr. Fr. Hofmokl. 
części kupna opłacać będzie nabywca pro- | 
cent w stosunku po 6 pre. roczni, półrocz-; L. 5809. 
nie Z góry, a obowiązanym będzie owe re- Duia 14 iistopzda, 
sztające */, części ceny kupna z "rzypadują- 13883 i dnia 23 stycznia | 
eym procentem w dni 30 po prawomocności | rano odbędzie się w tutejszym sąd 


(6696 1—8) 
dnia 19go grudnia 
1884 o godzinie 10 
zie przy- 


tabeli płatniczej do sądu złożyć lub też wy- muso a publiczna sprzedaż realności pod pł 
kazać, iż przekszanych na cenę kupna wie- 2425 w Goleo"-j, powiatu Brzozów, Clała 


rzycieli zaspokcił, poezem dopiero wydanym ` tabulernero nie stanowiącej, Jana Mendyxi 
wü Zostanie dekret własności, na podstawie ` własnej, w sprawie Antoniego Obłoja o 20 
którego on za właściciela nabytej realności ` złr. aw. z pn. ; 
„sintabulov any, a wszelkie ciężary mo cenie Cena .sywołania wynosi 
kupna przeniesione ze stanu biernego real- Wadyum 47 zr. |. 
ności wykreślo”e zostaną. Przy pierwszych dwóch ':erminach r=- 
„5. Nowo nabywca obowiążanym będzie 
przejąć clążące na realności długi o ile ta- 
kowe w cenie kupna znajdą pokrycie, gdy 
by wierzyciele nie chcieli swych należytości 
bez wypowiedzenia pod terminem wypłaty 
przyjąć ($ 436, lit. e. post. sąd ) > 
6. Od dnia objęcia fizycznego posie da- 
nia podatki i ciężary z posiadaniem naby- 
tej realności połączone na niego przechodzą. 
7. Realność dłużnieza tworząca jeden 
kompleks składająca się z zabudowań, ogro- 
du, sadu i roli po za nim połozonej, sprze 
daną zostaja wedle stanu hipotecznego w 
granieach protokołem de praes 6 maja 1869 
l. 1359 oznaczonych i ryczałtem z prawami 


470 złr. w.a. 


sprzedxną. 


sądzie przejrzeć. ś 
C. F. sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 27 sierpnia 1883. 


L. 2345. 


C. k sąd powiatow 
daje do "wiadomości, iż celem 


sowa publiczna sprzedaż 


Nr. 249 » dnia B1 października 1888. 


8. Gdyby nabywca któremukolwiek wa- | nach na dniu 
runke si licgtacyjnemu Z-30s¢ nie uczynił, | 1883, każdym razem o godz. 10 rano w za- 


(6744 1—3); 
y w Podgórzu po- j 
J ad zaspokojenia | 
wierzytelności Ignacego Moraxitza w sumie 
1100 zir. w. a. Z pn. odbędzie się przymu- 
ezna realności pod nk. 
285 w Świątnikach górnych położonej, wed- 


| 


ług księgi gruntowej gminy kat. Świątniki 
górne, wyk. hip. l. 235 dłuznika Stanisława 
Słomki własnościa będącej, w dwóch termi- 
1% listopada i 17 grudnia 


budowaniu sądowem. 

Cenę wywołania tejże realności stanowi 
wartość szacunkowa takowej w kwocie 1499 
złr. w. a. wadyum wynosi 150 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, ekstrakt 
tabularny i akt oszacowania, przejrzeć moż- 
na w registraturze sądowej. 


Podgórze, dnia 31 lipca 1888. 


L. 4314. (6775 1—8) 

„0. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspok: jenia sumy 289 złr. 
z pn. tudzież zaległych 8 rat po 26 złr. 25 
ct. z pn., odbędzie się na rzecz galic. Za- 
kładu kredyt. ziems. w Krakowie w tut. są- 
dzie w trzech terminach, a mianowicie: dnia 
15 listopada, 18 i 81 grudnia 1888, każdym 
razem o godz. 10 przed poł. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Szymona Koło- 
dzieja własnej, pod l. 20, w Stanisławicach, 
w powiecie Bocheńskim położonej. 

sua wywołania wynosi 1300 złr. 

Waayum 130 złr. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnyeh mogą być w tut. registraturze 
sąd. pizejrzane. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Bochnia, dnia 27 lipca 1883, 


L. 4400. (7206 1—3) 
„ C. E. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do publicznej wiadomości, ze w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności l. 126 w Laszkach muro- 
wanych położonej, wedle wyk. hip. 175 ks. 
gr gminy Laszki murowane, dłużnika Waś- 
ka Strap (syna Jędrzeja) własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Zakładu kredyt. włość. we 
Lwo ie w kwocie 225 złr, 79 et. a. w. dnia 
15 listopada i 15 grudnia 1883 li tylko wy- 
żej esny szacunkowej 400 złr., zaś w dniu 
15 s'ycznia 1884 i poniżej tej ceny, każ- 
dym razem o godz. 10 rano. 
Wadyum wynosi 40 złr. w, a. 
Resztę warunków i wyciąg  tabularny 
można w tut. registraturze przejrzeć. 
Starasól, 6 października 1883, 


BL 7338. | (7132 1—3) 
„ Am 15. November 1863, 11 Uhr Vor- 
mittag? findet behufs Sicherjtellung der Mus- 
ipeifung von Kranten cte. und £ieferung fon- 
ftigec Bebitrfnijje für bie Truppen-Spitaler 
Brzeżan, Gródek, Tzrnopol, Stanislan, Żół- 
kiew, fowie bag Sanatorium in Szkło, dann 
der Spituls-Wójde-Reinigung  (ausjdlijlich 
der Bei wófche) für daz t. t. Garnifonś-Spi- 
taj tr. 14 vei der T. f. OJntenbanz deg 11 
Storpó in Lemberg etne fchriftliche Dffert-Ber= 
Handlung ftatt 
Die näheren Bedingungen und bie Mug- 
rufżpreiże Fónnen bei den betreffenden politi- 
jejen Behörden und Gemeinde-Aemtern, fowie 
bet Den Dbgenannten Śeilanftalien und der 
Jntenbanz des "1 Korps zu Lemberg eine 
gefehen werden. 
R. f. Sntenbaną des 11 Korps. 
Lemberg, am 24. October 1888. 


L. 4438. (7159 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że na dniu 22 października, 26 li- 
stopada 1883 i na 15 stycznia 1884, każdym 
razem 0 godz. 10 przed południem, przed- 
sięweźmie publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 321 subrep. 100 w Besku 
położonej, dłużnika Jana Jędrzejea własnej, 
celem ściągnienia na rzecz e. k. uprz gal. 
Zakładu kredyt, włość. we Lwowie kwoty 
166 złr. 86 ct. a. w. i 81 złr. 79 et. a. w. 
z pn. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1800 złr. a. w. wadyum zaś 10 pre. tejże, 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oceniedla można przejrzeć w tut. sądowej 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rymanów, dn. 20 sierpnia 1883. 


L. 3943. (7117 2—8) 

W daniach 15 listopada, 14 grudnia 
1883 i 23 stycznia 1884 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
uk. 68 subrep. 191 w Mszańcu położonej, 


Iność tylko za lub wyżej ceny wywołania, | służnika Huata Wołoszyńskiego własnej, w 
przy trzecim takze niżej tetowej będzie | tut, e. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt. 


włość. na zaspokojenie samy 178 złr. 46 et. 


Resztę v.urusków wolno w tutejszem | w. a. z pn, każdym razem o godz. 10 przed 


południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 


j lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 


tejże sprzedaną będzie. 
` Cena szacunkowa 200 złr. 
Wadyum wynosi 10 pre. 
Reszta warunków w tut. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 23 lipca 1883. 


L. 2758 (1171 2—3) 


Awizeo. 


Pod warunkami, ogłoszonemi dnia 9 
października 1883 w numerze 230 „Gazety 
Lwowskiej“, odbędzie się w e. k wojsko- 
wym magazynie prowiantowym w Kra- 
kowie 


na dniu 7 listopada 1883 
ponowna rozprawa licytacyjna za ofertami, 
przy której zabezpieczone zostaną w drodze 
przedsiębiorstwa następujące artykuły pro- 
wiantu, a mianowicie: 

Chléb dla stacyj w Niepołomicach, 
w Wieliczce i w Nowym Sączu; 

Chléb i owies dla stacyi w Dembicy; 

Owies i siano dla stacyj w Wado- 
wicach i Keniach; 

Owies dla stacyi w Tarnowie. 

O wszystkich bliższych warunkach, od- 
noszących się do rozpisanej rozprawy liey- 
tacyjnej można się dowiedzieć każdego dnia 
w biurze e. k. wojskowego magazynu pro- 
wiantowego w Krakowie (Stradom nr. 18, 
IIgie piętro). 

Z komisyi Zarządu 
e. k. wojskowego magazynu prowiantowego 
w Krakowie 


L. 5988. (7154 2—3) 

Na terminach 31 października, 28 li- 
stopada i 24 grudnia 1883 o 10 godz. rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż lieytacyjna realności pod n 35 w 
Jaworowie położonej, Wolfi Rettig, Arona 
Dawida 2 im. i Estery Rosenbach, Rosy 
Wassner zam. Schoey, Zwetty Wassner zam. 
Apfelgriinn własnej, celem zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k. uprz. akcyj. Banku hipot. 
o dwie rat po 141 złr. 75 et. i 2130  złr. 
53 et. w. a. z pn. 

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa w kwocie 5500 złr. wadyum 
zaś 550 złr. 

Na wypadek, jeżeliby na powyższych 
terminach realność ta nad lub za cenę wy- 
wołania sprzedaną nie została, wyznacza się 
termin do ułożenia łatwiejszych warunków 
na 28 styczni» 1884 o 8 godz. po poł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. Ferdynand Krischke, se- 
kretarz tutejszego wydziału powiatowego. 

Dalsze warunki sprzedaży i wyciąg ta- 
bularny można w tut. sąd  registraturze 
przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów, 25 września 1888. 


L. 1615. (7121 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu Ściągnięcia 
sumy 159 złr. w. a, z pn. na rzecz Mariem 
Weisstaub odbędzie się dnia 9 listopada 
i 7 grudnia 1888 o godz. 10 przed poł. 
egzekucyjna sprzedaż realności do masy 
spadkowej po Feidze Gittel Krell i Berlu 
Krell należącej, ciała tabularnego  niestano- 
wiącej, w Tarnopolu pod l. 1580 położonej. 

Cega wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze- 
dana nie będzie 1829 złr. 407, et. w. a. 

“ Wadyum 183 złr w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 1l maja 
1882 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z 
jakiegokolwiek powodu doręezoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum p. 
adw. dra Friihlinga, a zastępcą tegoż p. adw 
dra Weissteipa. 

C. k. sąd obwodowy 

Tarnopol, 25 września 1888. 


L.54719. (6611 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
19 listopada, 17 grudnia 1868, 21 stycznia 
1884, o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze- 
daż realności pod nr kons. 55 i nr. rep. 13 
w Kurowie, składającej się z domu, stajni, 
stodoły i piwnicy, tudzież z gruntu około 5 
morgów Jana i Maryanny Heredów własnej, 
niehipotecznej, na pierwszych dwóch termi- 
nach za lub wyżej ceny szacunkowej, iu 
trzecim nawet niżej takowej. 

Cena szacunkowa stanowi 370 zł. wa- 
dyum 37 zł. a. w. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze. 

Slemień, 20 grudnia 1882, 


L. 6201|e. (6740 2—3) 

O. k. sąd powiatowy w Bóbree w spra- 
wie egzekucyjnej Dyrekcyi e k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Jaśkowi, Jurkowi, Hrynko- 
wi i Katarzynie Przybyłom o zapłacenie 210 
zł. 51 et. i 45 zł. 74 et. a. w. 2 pn roz- 
pisuje przymusową sprzedaż w drodze pu- 
blieznego przetargu gospodarstw włościań- 
skich pod l. d. 90 a i 90 b w Podhorody- 
azezu położonych, wyk. hip. L 179, 180 i 
151 objętych dłużników Jaśka Przybyły 
Jurka Przybyły, Hryńka Przybyły i Katarzy - 
ny Przybyły własnych, w dwóch na dzień: 
9 listopada i 10 grudnia 1888, o godzinie 
10 rano, każdym razem w zabudowaniu te 


8 


goż sądu w wyznaczonych terminach z tem, 
że cenę wywołania stanowi cena szacunko- 
wa 600 zł. a. w. poręczne 60 zł. a. w., że 


gospod:r:twa powyższe na tych dwóch ter-, 


minach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takewej sprzedane zo-taną, że dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała sprzedaż dozwalają- 
ea doręczona byc ni: mogła, lub którymby 
pe dniu 34 kwietnia 1883 prawa zastawu 
lub inne prawa rzeczowe do sprzedać się 
mających gospodarstw nabyli, kuratora w o- 
sobie e. k. notzryusza pana Teofila Way- 
dowskiego ustanowiono, że nakoniec wyciąg 
hipoteezny, akt oszacowania i inne warunki 
w registraturze sądowaj przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w nrzędzie bipotecznym 
a o zaległych podatkach w urzędzie podat- 
kowym w Bóbree przekonać sią można. 
C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka, 9 sierpnia 1888. 
Rí. 5368. (6981 2—3) 

Sriteng deg f. f Begiriżgerichteś in 
Obertyn wird Biemit żur allgemeinen Kennt- 
nig gebracht, bag zur ©ereinbrtngung der ver- 
gliehenen Summe pr. 18 fr. 40 fr. ów. SN. G 
die egjetutive öffentliche Berńugerung der mit 
dem Pfindungśprotofolle de praes. 15 Dezem- 
ber 1882, BI. 6866 pfandweife befdhriebenen, 
feinen Tabulartörper bildenden mit dem Pro- 
tofolle de praes. 27 ARai 1883, BL 8081 
abgejhigen fub. Nr. 127 in Żuków gelegenen 
ber liegenden Maffe nah Hryé Masyk ge- 
bórigen Realität zu Gunften de3 Herrn An- 
ton Teodorowiez und biezu Hiergeriht3 bie 
Termina deg 10 December 1883, 14 Jänner 
1684 und deg 13. Februar 1884, jede3mahi 
um9 Uhr Bormittaga mit dem bejłummt iwer- 
ben, dab beim erften und zweiten Termine die- 
fe Realität blog um oder iber 62 fi. ange- 
jegten Sdhagungśwerth, beim dritten auch un- 
ter dem ©Gdigungówerthe wird verdukert 
werben. 

Staufluftige fönnen die Qizşitaziong- 
bebingnifje in der hg Negiftratur einfehen. 

R. E Bezirtsgericht. 
Obertyn, den 7. September 1883. 


Bl. 5369. (6982 3—38) 

Geiteng deg f. l Begirtsgerichteż in O- 
bertyn wird hiemit zur aligemelnen Senninig 
gebracht, dağ gur Hereinbringung ber ver- 
glieheneu Summe pr. 4 fl. 47 tr. 5%. fng. 
die ezefutive öffentliche Berduperung Der mit 
dem Pfóndungśprotofolle de praes. 29 Jänner 
1888 BL 554 pfanbwetje bejchriebenen, feinen 
Tabularfórper bildenden, im Prototolle de praes. 
27 Mai 1883 BL. 3083 abgejchigten jub Nro 
17 in Żuków fich befinolicjen dem Gabruch 
Buluch gehörigen Realität zu Gunften beż Hr. 
Anton Teodorowiez unb Diegu Hiergerichtś Die 
Termine des 11 Dezember 1388, 15 Sinner 
1884 unb beg 15 Februar 1884  jebesmabl 
nm 9 UbrzBormittagź mit bem beftimmt were 
dem, Daj beim erften und zweiten Termine 
dieje Nealität blok um oder über auf 50 ff. 
angejrgten Shógungówerihe, beim dritten auch 
unter dem Sdógungówerthe wird verdupert 
werden. , E RY 

Staujluftige fönnen die Lizitationgbeding- 
nige in der hg. Negiftratur einfehen. 

R. t. Beziris=Gericht. 

Obertyn, ben 7 September 1883. 
L. 8725. (7145 3 —3) 

Deia 5 listopada, 5 grudnia 1883 i 5 
stycznia 1884 każdym razem o 10 godz. ra- 
no odbędzie się w tut sądzie pow. publicz- 
na sprzedaż realności pod lk. 50 subr 12 
w Oporzu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Andrija Dmytryszezaka 
własnej, na rzecz Zakładu kredyt. włość. o 
zapłacenie 9 rat po 9 złr. w. a. tudzież re- 
szty kapitału 66 złr. 98 et, w. a. z pn. 

Cena wywołania 800 złr. w, a. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. | w 

Skole, dnia 27 września 1888. 


B 7185. (6681 3—8) 

Am 4 Dezember 1888 um 11 Ubr Vor- 
mittags wird im hiefigen Gerichtafofale die 
neuerliche erefutive Feilbiethung der jub CR. 
365/94 in Czukiew, Samborer Beżirteg gele- 
genen, feinen Tabularfórper bildenden, Dem 
Peter Burda gehörigen Realität, abgehalten. 

Der Shägnngépreis beträgt 727 fí. ów., 
bag Badium 72 fl 70 fr. ów 

Diefe Realität wird an bdiefem Tage aud 
unter bem SHägungswerithe deraugert. 

Die übrigen Bedingungen tönnen in hier- 
gerichtlicher Regiftratur etngefehen werden. 

Bom t. f. ftädt. delegirten Bezirfagerichte. 
Sambor, am 27ten Auguft 1833. 


Konkursa. 


L. 51979 (7184 1—3) 
Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 
Stypendya te wynoszą po 160 zł. a. w. 
i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uezennicom 


í pochodzenia szlacheckiego, uczęszczającym 
| do publicznych zakładów naukowych w tu- 
tejszym kraju. 

Prawo przedstawiania kandydetek sł- 
ży Wmu Stanisławowi Skarzyński*mu wła- 
ścicielowi dóbr ziemskich w Studziance. 

Kandydatki winny wnieść podania swo- 
je za posrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na. nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada b. r. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa, ostatnie Świadectwo szkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 25 października 1888 


L. 51980. (1183 1—8) 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
8. p. Filipa Wiktora dw. im. Obniskiego o 
rocznych 450 zł. wa. ogłasza się niniejszem 
konkurs 

O stypendyum to ubiegać się mogą 
młodzieńey narodowości polskiej i szlachee- 
kiego pochodzenia którzy oddają się nauce 
prawa i administracyi w Uniwersytecie lwow- 
skim lub krakowskim i wykażą się dobremi 
świadectwami z postępu w naukach. 


450 złr od czego potrąca się wartość użyt” 
ku z gruntów szkolnych w kwocie 45 złr. 

II w Drohiczówee, Iwaniu pustym, 
Krzywczu, Nowosiólce kostiukowej, Olehow- 
eu, Sinkowie, SzczytowcacŁ, Winiatyńcach, 
z płacą roczaą 500 złr., ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Kandydaci, chcący się ubiegać o te 
posady, mają wnieść swe podania zaopatrzo- 
ne w dokumenta służbowe w terminie do 
15 grudnia b. r. za pośrednictwem swych 
władz przełożonych. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Zaleszezykach, d. 24 października 1858. 


L 46.085. (6898 2—3) 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
śp. ks. Walentego Ryznerskiego, o rocznych 
125 zł. w. a., ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie tylko dla uczęszczająch do szkół pu- 
blicznych potomków Ignacego Ryznerskiego, 
brata śp. fundatora, tudzież dla potomłtów 
Anny z Ryznerskich Wodyńskiej siostry 
fundutora, wreszcie gdyby takich kandyda- 
tów nie było, dla synów obywateli miej- 
skich z Dembowca. 

Warunkiem dalszym do uzyskania i 


Kandydaci winni wnieść podania swoje | pobierznia stypendyum są odpowiednie oby- 
za pośrednictwem Wydziału uniwersyteckie- , czaje i dobry postę» w naukach. 


go, którego są uezniami, do Wydziału kra- 


Kandydaci wiuni wnieść podania swo- 


jowego najpóźniej do 15go listopada r. b 1 je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóst- nauki uezęszczają, do Wydziału krajowego 
wa, świadectwo z egzaminu dojrzałości, tu- 
dzież wszystkie Świadectwa o postępach w: 


naukach w ciągu studyów uniwersyteckich, 
a w szczególności świadectwa z ostatniego 
półrocza szkolnego. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Es. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 25 października 1883. 


L 51977. (7185 1—8) 

Celem nadania stypendyć + z zapisu Ś 
p. Menarda Konieekiego po 200 zł. i po 150 
zł. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs 

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęczczającej na wykłady w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew - 
nych i powinowatych śp fundatora, jeźli ta- 
kowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu. 

Prawo nadawania stypendyów wyko- 
nuje Senat akademicki Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, do którego też wniesione być ma- 
ją podania kandydatów, a to najdalej do 1 
listopada b r. 

Do podań należy dołączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie żatwie- 
rdzone i dowody dobrego postępu w nau 
kach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad- 
ezenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 


najpóżniej do 15 listopada r. b. i złożyć do- 
wody, że według tego co wyżej powiedziano 


„mają prawo ubiegać się o powyższe stypen- 


szkolnem składał egzamina prywata» (kollo - | 


kwia) z głównych przedmiotów, na które w 
tymże półroczu uczęszczał. 
Ubiegający się o stypendya z tytułu 


pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato- ' 


rem, winni również tę własność swoją wia- 
rygodnie udowodnić. 

Wypłata stypendyów nastąpi za kwitami 
poświadezonemi przez dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się 
wykazać, iż w dotyczącem półroczu złożył 
egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodviaeryi z Wielkiera 
Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 25 października 1883, 


L. 1347. (7081 1—3) 

©. k. Rada szkolna okręgowa ogłusza 
niniejszem konkurs, celem stałego obsadze 
nia następujących posad nauczycielskich w 
okręgu Kolbuszowskim: 

a) W powiecie Kolbuszowskim: 

Przy szkołach pospolitych etatowych 1. 
w OCmolasie, 2. Nienadówce, z płacami po 
400 złr. w. a, 8. Trzęsówce, 4. Weryni, 5. 
| Widełee, po 300 złr. w. a. 
I b) W powiecie Niłańskim: 

Przy szkole 2vl. posp. etat. 6. w Je- 
żowem, posada drugiego nauczyciela z rocz- 
ną płacą w kwocie 400 złr. 

Posady przy szkołach 1kl posp. etat, 
7. w Pysznicy, i 8 w Stanach, z płacami po 
300 złr. 

, Kandydaci i kandydatki, mają podania 
swoje zaopatrzone w przepisane dokumenta 
kaza wnieść za pośrednictwem  przeło- 
żonych władz swoich do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Kolbuszowie, najpóźniej do 
15 listopada 1883 

Później nadesłane podania nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Kolbuszowa, dnia 14 października 1888. 


L. 1151. (7169 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
| czycielskich w okręgu szkolnym ŻZaleszezye- 
kim 


— 


aaa ZOZ ZZO ZE O NĄ 


dyum. W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta- 
tnie świadectwo szkolne. 
4 Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel 
Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 14 pażdziernika 1883. 


Doniesienia prywatne. 


Staropolska kawa 


lepsza i zdrowsza jak wszelkie dotychczas 
znane surogaty (cykorye) świadectwami le- 
karskiemi do użytku dla dzieci i osób ner- 
wowych wszechstronnie polecana. 

Zagotowanym w imbryku lub w samo- 
warze odwarem tej kawy, zaparza się zwy- 
kła kawa w maszynce i używa się z mle- 
kiem lub śmietanką, dla dzieci używa się 
czysty odwar z mlekiem. 

Główny skład dla całego kraju 

andlu 


Karola 4 Bałłabana 


we Lwowie, ul. Halicka 296. 
(6562 5—?) 


Swiadectwo. 


Przez Fizykat król. stoł. miasta Lwowa 
do rozbioru mnie przesłaną „Kawę krajową“ 
zbadałem chemicznie, tak eo do jakości, jak 
i ilości pojedynczych jej składników i prze- 
konałem się, że przetwór ten złożony z rze-, 
czywiście pożywnych składników jest dobrym 
zastępnikiem kawy zwykłej. Przedewszyst- 
kiem wyróżnia on się od wszystkich mu po- 
dobnych zagranicznych tem, iż sporządza- 
nym bywa z nasion zupełnie zdrowych. 

We Lwowie, dnia 16 sierpnia 1883. 

Dr. Miecz. Dunin Wąsowicz 

Docent kr. uniwersytetu i przysięgły chemik sądowy 
L. 709 (7017 2—3) 


Konkurs 


Celem obsadzenia posady referen- 
ta biura statystycznego przy Magistra- 
cie lwowskim w V randze etatu słu- 
żby miejskiej z płacą rocznych 900 
złr. i dodatkiem na pomieszkanie 240 
złr. w. a., rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 15go 
listopada b. r. 

Do rzeczonej posady przywiąza- 
ne jest w myśl postanowień organi- 
zacyjnych z 10 czerwca 1875, prawo 
uzyskania dwóch dodatków pięciolet- 
nich po 100 złr. w. a, niemniej po- 
sunięcie do wyższej kategoryi sekre- 
tarza w IV randze etatu służby miej- 
skiej. 

Od kandydatów wymaga się nie- 
przekroczonego wieku lat 40 i dowo- 
dów umiejętnego i fachowego do tej 
posady uzdatnienia. 

Kormpetenci wniosą podania za- 
opatrzone w wymagane powyżej do- 
wody w oznaczonym terminie do Pre- 
zydyum Magistratu. 

Z Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta. 


I. w Ujściu biskupiem, z płacą roczną We Lwowie, d. 19 października 1883. 


9 
00000000 0000 00000000/0000000 
s23 Duże słodkie 


Sezon 15823. 
Chińsko-Rossyjska Maron y 
ww” jk ab s ix ie,, 


HERBATA. nowe słodkie 


Zupełnie świeży transport 5 
Powidła 


poleca handel 
węgierskie, 


Karola Balabana a” 
ulica Halicka, pod „Złotym kogutem* osa o 
Bryndzę liptawską, 


we Lwowie, 


L. 1505 (7213 P—3) 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w mieście Rohatynie, z 
którą połączona jest roczna płaca 300 
zł., rozpisuje się konkurs, 

Kompetent ma być 
wszech nauk lekarskich. 

Podania winny być potrzebnemi 
dokumentami zaopatrzone» najpóźniej 
do końca listopada 1883 do tutejszego 
urzędu wniesione. 


Wprost z Ameryki 


wyborna KAWA, 
kosztuje we Lwowie 
1 kilo 1 złr. 50 ct. 
na prowincji 
4*/, klo. 7 zł. 7© et. franco. 
BG Proszę spróbować. ü 


Adres: „SŚiriusz* (Artur Kościcki) 
Lwów, ulica Ziraorowicza l. 10. 
(6656 7 8) 


NIII? I e 


doktorem 


Z urzędu król. wol. miasta Ją kilo Congo cesarskiej , r. 2.20 
Rohatyn, TA 26 października 1883. W nossa onym składzie Ja kilo Familijnej - . . „ . zir. 3.20 FIGI sultańskie 
p 3 żelaznych |, kilo Melang de Moskau złr. 4.20 i wieńcowe 
Tra Mina NY ij, kilo Melang Emperial złr. 5.20 
Kawa Przesyłam wolne od Jn i sh h "a kilo STO opakowany poleca handel SJ 
utaski SERC: 0 Rag Souchong . . . . . zir. 4,— S . ° 
b tunki k 4 a: l 
pe l | UW) «w IB e. "slowa | t. Markiewicza 
śmienity smak i aroma, w woreczkach po 6 kil własnych . . o o Bóg, IO 
7 3 ze. od colli. (6685 10_ 15). nagrobkowych | 5831 4-3 | we LWOWIE, w Rynku. 1. 42. 
„. Ascoli w yeście. 
Tryeście z własnej pracowni, 


(7210 1—3) 
Ogłoszenie. 


Przy zabudowaniu gr. k. Metro- 
polii we Lwowie jest do wydzier- 
żawienia browar z urządzeniem 
i pomieszkaniem. 

Bliższej wiadomości udziela ad- 
ministracya dóbr Metropolitalnych we 


lakierowanych i złoco- 
nych, począwszy od 
4 zdr. i wyżej, 
sprzedaje 


PAULO | 


A. 


malarz szyłdów i lakiernik 


nl. Ślusarska I. 3 (Chorążczyzna)| | 
WE LWOWIE. i 
(4190 20—?) 


HINLIKHHRNON KNARI 


Zawiadamiamy Diniejszem, że na tegoroczny seon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 

w najlepsze OSY OZY. Począwszy od Landauskich powozów o czterech 

Í siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 

dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 
rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy. 

SKŁADY znajdują się we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika l. 5 i 21. 


Lwowie, dom Kapitulny, plac św. s a 
Do i kład Rok SCHUSTALA i SPF" 
Ed O s s z | e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dyplomami honorowemi 
L. 3815 (7135 3—3) Ža a pomologiczny i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na Pie przemyskiej. 
° Ó . © Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 
bwieszczeni | w Litatynie w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla Pieti powozów i innych 
> przedmiotów. (1362 66 —?) 


powiat Brzeżański, ;oczta Litatyn. 

Tenże ogłasza sprzedaż drzew  owoco- | 
wych w najszlachetniejszych gatunkach jakoto: | 
trzyletnie szczepy  jahłek zimowych, ró 
wni» trzyletnie gruszek letnich, jesiennych i zia 
mowych, ręglot:i mirabellek, wiszeń lutowych 
i hiszpańskich, kweezów, oraz sliw węgierskich; ! 
kaźde drzewko po piędziesiąt centów. Kto we- 
źmie sto sztuk, temu zakład udzieli trzydzieś- ; 


cie drzew czereszniowych w dodatek. Opako j 
wanie należy do zakładu bezpłatnie; zaś koszta | 
transportu do kupującego. (6:49 4 6 ; 

Poczta rrzyjmnje 50 kilo wagi. | 


= | 

Celem wydzierźawienia A 
cyi wódczanej i piwnej wraz z dodat- 
kiem gminnym od napojów, gminie 
miasta Sambora przysługujących, na 
lat trzy od 1go stycznia 1884 począ- 
wszy, odbędzie się w tutejszym urzę 
dzie dnia 6 listopada b. r. o godzi- 
nie 10 przed południem publiczna li- 
cytacya. 

Cenę wywołania ustanawia się : CAEN || 
na 34.800 złr. w. a. | Najlepszy i najtańszy środek ; 
Warunki licytacyi przejrzeć mo- „do 

ochronienia się od przeciągu! 


Przez wynalazcę prof. Dr. Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka 
E || E F 
Meidingera pieców. 
E: LM Ober-Döbling bei Wien. 
EL. HELI e 


Skład: Wiedeń, I, Kärntnerstrasse 42 
Filie: BUDAPESZT, Thonethof. 
Najlepsze piece do :egulowania 
i wentylaeyi. 

Przy miernej wielkości pieca, ogrzewa się takowy moeno 1 szybko; sposób 
uregulowania opalenia zupełnie pojedynczy i dokładny, ogień w piecu utrzymywać 
można do woli; usługa bardzo pojedyncza a czyszezenie zupełnie zbedne; usunięcie 
nader przykrego piekącego ciepła; najtańszy sposób ogrzewania i długotrwałość 
pieca; dobre przewietrzenie przy zastosowaniu przyrządu wentylacyjnego. 

Ogrzewać można do 3 pokoi jednym tylko piecem. 


Ha trat Sambor, 25 dzi 1883 Ogrzewanie centralne całych budynków. 
agistira ampor, <9 paździer. Ś > > 

a - 5 3 Elastyczne wałeczki Marka ochronna fabryki znajduje się na MEIDINGER OFEN 
L 8129 (7137 2—9) newnętrznej stronie drzwiezek piecowych. 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
białe i bronzowe, 
w różnych grubościach. 
Kit do okien, Gips, 
jak również 


Uniwersalne smarowidło 


(głoszenie licytacyi. 


W celu wydzierzawienia gminie miasta 
źłoczowa przysługującego prawa propinacy)- 
nego, ta jest prawa wyłącznego wyrobu 1 WJ- 
szyuku wódki i innych spirytusowych na 
pojów, jukoteż i piwa, oraz prawa poboru 


Ostrzega się przed naśladowaniem. 
SES Prospekta i cenniki gratis i franco. (5122 13-15) 


Naj większy skład « 


dodatku gminnego (Cominal-Aufluge) od tych 
napojów na czas od | stycznia 1584 do nieprzemakalne do bucików, FP najlensz labryczn 
końea grudnia 1886 odbędzie się w urzędzie S E h Oc ~ szych y 
gminnym miasta Złoczowa na dniu 12 "na marowidło podeszwoc ronne oraz Pek 1e = i 
pada 1853, a w razie nieosiągnięcia RA CYM (661g g : oleca FKALi, wzi b 1 = 
terminie pomyślnego rezultatu, na dniu 26 3 P A ów. raczek „R IZN 
lstopeda 1683. każdym razem o godz. 3ciej Ti Poleca BG a i t, b, aczoch, Skarpet 
po południu, publiczna licytacya, t»k ustna llini | dll | © e = cenach ek, 
jako też za pomocą pisemnych ofert. » Ma p wie, ai stałych 

Cenę wywołania rocznego (ŁynszA u- sa £ » 7 g < arola Lud.: 
stanawia Się: za pra so propinacyi na 16.0-% wwa L W O YVWV EK. azyn dwika L3 


Scha 


BEE” Własny wyrób masy do za 
A puszczania podłóg. 
L. 2174 (7136 3—3) 


Obwieszczenie 


złr., za dodatek gminny 16.689 złr. 

Oba powyzsze przedmioty będą osobno 
mydzierzawione, jednakże tylko jednej osobie 
lub jednej spółce. | 

Ofity pisemne, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et, mogą być i przed ter- 
minami licytacyi wnoszone na ręce Naczel- | 


Yerów, 


(590g 1--,) 


TCA 


JIOGOOOOCOGOOOOCE+JOOCOCOOOCOCDOGCĄ 


nika gminy muszą być jednak opieczętowa” 
ne i mieć nopis „Oferta“, W ogóle musi być | 
w pisemnej ofercie dokładnie wymienione 
imię i nazwisko, zatrudnienie i miejsce pe- 
bytu oferenta, dalej dokładuie tak cyframi 
jak też literami wymieniony ofiarowany 
czynsz roczny za każdy przedmiot at 
tudzież oświadczenie oferenta, 14 warunki 
lieytacyi są mu dokładnie znane, 1 że on 
takowym poddaje się, wreszcie musi być a, 
łączony 1O0pre. zakład od oferowanej kwoty | 
bądź w gotówce, bądź też w papierach pu- 
blicznych bezpieczeństwo pupilarne dotyczą - 
cych, wedle tychże ostatniego kursu, jednak- 
że nie wyższego nad wartość nominalną 0- 
blirzonych. s 
Przy ustnej lieytaeyi ma być powyższy 
zakład do rąk komisyi licytacyjnej złożony. 
Bliższe warunki tej dzierzawy można 
przejrzeć w urzędzie gminnym w Złoczowie 
w ciągu godzin urzędowych. 
Złoczów, dnia 24 października 1888. 
Zwierzchcość Gminy miasta Złoczowa. 
Naczelnik gminy: 
Billet 


Celem wydzierzawienia kamienio- 

omu miejskiego trembowelskiego, na 
czas od 1go stycznia 1884 do 31 
grudnia 1886 odbędzie się w urzę- 
dzie gminnym miasta Trembowłi na 
dniu 14go listopada 1883 publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert, 
zaopatrzonych w zakład, wynoszący 
kwotę 250 złr. a. w, w dniu powyż- 
szym najpóźniej do lszej godziny z 
południa wnieść się mających. 
s: „Cenę wywołania stanowi kwota 
gaba alr., jako czynsz roczny z do- 
datkiem 1000 sztuk płyt chodniko- 
wych bezpłatnie na użytek miasta. 

Warunki licytacyjne možna każ- 
dego dnia w urzędzie gminnym mia- 
sta Trembowli w godzinach urzędo- 
wych przejrzeć. 

Z urzędu gminnego król. wolne- 
go miasta 


Í Trembowla, d. 11 października 1883. SMe 


Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY 


© 


"KASOWE 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów, 27 września 1883. 


(Przedruk nie będzie płacony) 


JOOOGOGOOOOOODCOOGOGOOCOCEX 


DYREKCYA. 


(6490 10-7) 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


aS Porcelany, Szkła i towarów mieszanych -gmi 


We Lwowie, ulica Frybunalska L 6. 
W. za kapiuapnny” Www Folz M s M. ib. 


zzo Eo: ow - ŻA TOPOLA eS PORE 


Net 


moiak KANA w Lin DZ Z 


poleca: 


JES” Chińskie srebro 


Noże widelce, łyżki i łyżeczki. 


Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach | 


- 
(e t u i). 
wu PEEL ENE EE Mowa in ADNE di WRZ" PW WE żyj TEG AOIEYW CI 
R REA = 


Przez najsłynniejszych lekarzy i pro- 
fesorów we Lwowie, Wiedniu, Krako- 
wie i Czerniowcach, mianowicie przez 
WW. protomedyka Dr. Biesiadeckiego, 
profesora Dr. Józefa Weigla, prymaryusza 
Dr. Oskara Widmanna, prymaryusza Dr. 
E. Sawickiego, prymaryusza Dr. Ziem- 
biekiego, dyrektora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorinsera, radcy dworu profesora Dr. 
Brauna, profesora Dr. Draschego, profe- 
sora Dr. Spaetha, dyrektora profesora Dr. 
E. Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr. L. Jakubowskiego, radcy Dr. Wola- 
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
loewa, Dr Załozieckiego eto. ete. naj- 


pochlebniejszemi świadectwami za- 
szczycone i polecone 
[275 e a - ask. A e m 
Antoni Malski Zmiana lokalu. 
Enson dieil weflzmnwnana WY 


Zawiadamiam szanowną Publiczność w miej- 
seu jakoteż i na prowineyi, że z dniem 19go 
października został mój 


MAGAZYN OBUWIA 


przeniesiemy z ulicy iioepernika 
1.5, do RYNKU 1. 22, do lokalu zaj- 
mowanego dotychezas przez p. Ehrlicha. 

Zaepatrzyłem się w wielki wybór obuwia 
dla dam, dzieci i chłopców, buty 
w rozmaitych Tasonach, ze skór cielęcych, 
juchiu rossyjskiego i ze skór kozlowych, po 
cenach bardzo przystępnych. 

Zamówienia w miejscu jakoteż na prowin- 
cyę, usknteczniają się w jak najkrótszym cza- 
sie i podłóg najnowszej mody. 
gas Obuwie niedogodne przyjmuję napowrót. 

Z szacunkiem 


Jan Arbaszewski 
(1085 1—2; 


Lwów — poleca 


2 A 

Wieńce grobowe 
blaszane (6915 10 —15) 

jako najtrwalsze i bardzo ozdobne 
w cenach od 90 ent do 2 złr. 20 cnt bez 
kwiatów; w cenach od 1 złe. 70 cnt. do 5 zł. 
z kwlatami najrozmaitszemi. oraz z kwiatami 
poreelanowymi w cenie od zł. 450 do 10 złr. 


Nowa ustawa przemyslowa 


za 30 et. 

Właśnie wyszedł moim nakładem tom VI 
Biblioteki prawniczej, zawierający: 
Nową usiawe przemysłową z dnia 
15 marca 1883, oraz dodatek © inspektio= 
rach przemysłowych. 

Nadsyłujący de wydawcy za przekazem 
poczt. 35 cmt., otrzyma powyższe dziełko 
franco. — Cechom i odsprzedającym, zapisu- 
jącym więcej egzem., odstępuję stosowny rabat. 


J. M. Himmelblau 


księgarnia wydawnicza w Krakowie. 


(7155 1-4) 
Uwiadomienie. 


ZĘ” Od lat 40 istniejący i zaszezytnie 
znany 
Jana Balka 


Bżossyjska - karawanowa 
w homdlu herbaty 


W. Adamowicza 
w BRODACH 
w oryginalnych pakietach 
à złr. 2.50, 8.50 i 4.50 
za funt. 


Nieo mylne! > 


Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubv mój, pewnie działający lek 


ROBORANTIUN 


dek wytwarzający brodę) 
p był bezie am. è 


Otrzymawszy świeży transport z pierwszo- | 
rzędnych fabryk, sprzedaje takowe po cenach ` 
umiarkowanych, z gwarancyą na lat 10. 

Poleca się łaskawym względom 


Julia Balko 


wdowa. 


(8784 620) 


Równie na pewno 
skutkującym jest ten 
luk przy łysinie, wy- 
padaniu włosów, wy- 
zwatzaniu się łupicży 
1 postwieniu włosów, 
Skutek po kilkakrot- 
uem silnem natarciu 
poręcza się, — Roz- 
syłka w oryg. fasz- 
kach po 1,50 i w prób- 


nych tlaszkacb po 1 złr. u 


J. GROLICHA w Bernie. 


Skłudy w uastępujących aptekach: we 
Lwowie u Żygm. Ruckera; w Krakowie 
u W. Redyka; w Tarnopolu u F., Ja- 
mrogiewieza; w Czerniowcach u J. Gu- 


USG” Z nejnowaszej operetki J. Strhusa 


Eine Nachi » Venedip: 


poleca: 


Skład i wypożyczalnia nut 


Gubrynowicza Ś. Schmidta 


pod zarządem 


K. WILDA 


Akademicka 1. 3. 
złr. 1.50 


DEWIENYJH 


TKKKEKIEKEK) 


we Lwowie, ul. 
Potpourri Nr. 1 i 2 po 


uzodoAaAw d 


Lagunen Walzer złr. 1 do spiewu „ —.90 ichowskiego: w Radoweach u J. Alb 
Aufzugsmarsch 72 et. Gioudallied „60 ia w otomi u E. Stenzla Í 
Partycya fortepianowa z tekstem 6.30 K tiwa używano także z naj- 

A „ bez tekstu na 2 ręce 3 2.10 O enie X l 


lepszym skutkiem u osób mających słahą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy. ; 
W powyższych składach można także 
nabyć Grolicha karpacka wodę 
do ust, najlepszy i najpewiiejszy środek 
do utrzymywania i czyszczenia zębów, 
dziąseł i ust, wyrabiany z najskuteczniej- 
szych ziół i korzeni morawskich karpat, 
we flaszkach po 60 et. (3709 21—7) 


Żadne oszustwo! 


NmamLych mas li «wy 


Najnowsze tańce na rok 18SS3|1884, 
których spis rozsyła się na żądanie gratis. 
mg” Ul. Akademicka l. 3. 

(6996 4—6) 


Drzewa owocowe 


wysokie, stamowe, z nowych gatunków, w ogrodzie 
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i 
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JO. ks. Sanguszki, | m pozy pory, 
JABŁONIE, od 6 do 10 lat, 100 sztuk 36 złr. | "I" Q>€C4%4 
n pojedyńcza sztuka po 40 ct. | TRY ZA FT. GOelisnera 

t 


s starsze od 10 do 12 lat, po 60 ct. 
RUSZKI 100 sztuk 38 złr., sztuka po 40 do 60 et. 
LIWKI rengloty. sztuka od 35 et. do 50 et. 

WINA wczesne, muszkatełe i inne nowe, po 28 et. 

MALINY SĄ lato rodzące, białe i czerw., 100 szt. | 

t 


8 złr. 
AGRESTY wielkie, sztuka po 20 ct 
MARCHEW Carota, liter sd ct, Pietruszka 70 ct. 
Gumniska, poczta Tarnów. 
(6379 6-6) Stanisław Korsynek 


3 + 


w LIPSKU wyszedł 


Józefa „Diamanda. 
| Nabyć można we wszystkich księ- 
garniach po 36 ct. (7110 2—3) 
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| WINA LECZNICZE Karola Mikol 


jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-żelaziste, 
pepsynowe i peptonowe, oraz 


Napoje dla rekonwalescentów i chorych 
przez tych samych lekarzy jak najmocniej polecone: 
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
z piwnic KAROLA MIROLASGHA 
znajdują się w głównych składach: 
we Lwswie w aptece „pod Gwiazda“ Piotra Mikolascha, 
we Wiedniu u Wilhelma Managera, Heumarkt 3, 
w Krakowie w aptece Wgo Fortunata Gralewskiego, 
w Czerniowcach w aptece F. iirzyżnnowskiege. 
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Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
renomowane Amnstro- Węgier i wiela 


ascha 


rumbarbarowe, 


materyalistów w Wiedmiuz; uwagę jednak 

zwracać należy na firmę: Mikolasch, po 

kilka razy tak na etykiecie flaszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 

i na szklaneczce dołączonej, umieszczoną, osobli- 

wie zaś wystrzegać się należy podrabianych win 

leczniczych i napojów dla chorych i rekonwa- 
lescentów. 

Ceny : flaszka 1, litrowa któregokolwiek Wina 
leczniczego 1 złr. 50 et.; koniaku 1 złr. 80 
ct., Malagi 1 złr. 20 ct., Fokaju 2złr. 50 ct., 
Wa hiszpańskiego dia rekonwaleserntów 

złr. 

Przy posyłkach liczy się za opakowanie: 
2óch flaszek 25, 3ch 25, 4ch 30, 6ciu 40, 
ómiu 45, tOsiu 50, 12tu 6" et. za skrzynkę 
wraz z stemplem poczt. 

l apteki pod 


Karol Mikolasch "o: 
PIOTR MIKOLASCH we Lwowie. 
PREC 


OOOO ©G<€34 
Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki owadogubne 


i antimiazmatyezmnme! 


MIRKOTUON. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 centów. 

GRY: ON. Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonog, świerszezy itp. owadów, flakon 30 et. 

FENI« IN. Niezawodny środek na mòle: nie plami koloru, nie zmienia i najdelikatniejszej ma- 
ieryi nie nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miaz- 
matów, flakon 60 eentów, i 

PROSZEK PERSKI, Jedyny i niezawodny środek na wytępienie peheł itp. dokuczliwych 
owadów, cena 5, 10 i 80 eentów. ; ` 

Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 et. i złr. 1.60. 

Pędzelki do mikotenu po 10 centów. 

Papierki ua muchy niezawodne, sztuka 3 centy. 

AEKCEKENIA. Niesawodny i wypróbowany Środek na wytępienie grzyba domowego, kilo 40 et. 

Ziółka przeciw MOLOI niezawodne, kilo 3 złr 

Papier antimolowy, sztuka 3 centy. ; 

Trociczki desinfekcyjne do oczyszczania powietrza, przeciw wszelkiej zarazie, pudełko 10 et. 

OCET desinfekcyjny, radykalnie oczyszeza powietrze i odświeża, flakon 50 et. 


JAN EHNATOWICZ. 


magister farmacyi i chemik sądowy. 
We Lwowie, ul. Kopernika l. 8 — w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 
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Na sezon zimowy „$f 
Magazyn EFE'uter 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we LWOWIE, 
Ulica Halicka 1. Ii, w domu własnym. 


Poleca na czas zimowy wszelkie gatunki futer, a mianowicie: 
Futra męskie do podróży i do miasta, 

Fatra damskie podług najnowszych fasonów (kapotki). 

Mołnierze i zarękawki damskie, nowy fason, w gatunkach 
najróżnorodniejszych. 

Wierzchy darmskie jedwabne i wełniane do futer, z najwybor- 
rowszych materyj. 

Wierzchy męzkie do futer. z materyj francuskich, podług naj- 
nowszego fasonu. 

Skład materyj jedwabnych i wełnianych, prawdziwych francusk. 

Skład suk ma francuskiego na wierzehy do futer meskich. 

Czupki i kołpaki, pióra do kolpaków, i 

Deki do sani i przed łóżka. 

Wszelkie zamówienia z prowincyi za nadesłaniem dokładnej mia- 
ry metrycznej, uskutecznia w najkrótszym czasie z całą surmiennościa 
i akuratnością, zas za towar w handlu nabyty, jak niemniej wykończe- 
nie, gwarantuje w zupełności. 

Cenniki na żądanie franco. 


(6220 6—12) 
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9 Apteka pod Gwiazda ) 


PIOTRA MIKUŁASCHA we Lwowie 


poleca: 


„Bib [cj 5 
; FE - P E C JO 
) > Gi ma fela Earran 
! własnego wyrobu środka, przeciw kataroma. Środek tea strzeże także profilak- 
| tyeznie od chorób zakaźnych, jak dyfteryi, szkarlatyny, t; fusu it. p. 
i to litylko przez częste wąchanie. — Cena 30 centów, 


Wodę salicylową do ust 
i Proszek do zębów salicylowy, 


także własnej inweneyi Środki, które zbawiennie działają na zęby i dziąsła, a uży- 
wane wraz z ibesiufektorema także się przyczyniają do ochrony przyrządów 
oddechowych od sakażenia prze» bakterye i mikrokoki w powietrzu się 
znajdujące. — Cena wod; salic. do ust 60 cnt, proszku do zębów 
pudełka większ. złr. 1, mniejszego 80 cnt ; 
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